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Polityczne 
Wado mości i komentarze. 
ftJEN. SIKORSKI ZOSTAJE MINI
STREM SPRAW WEWNĘTRZNYCH, 
h. PAT-lczna donosi z Warszawy: 
.̂ obec podanych przez prasę pogłosek 
Skoby b. ministrowi dla Galicji p. 
'wardowsklemu ofiarowano tekę ml-
'fctcrstwa spraw wewnętrznych, upo
ważnieni jesteśmy do wyjaśnienia, że 
głoska ta nie odpowiada rzeczywisto 
I P . prezes min* Sikorski nikomu ob
jęła stanowiska ministra spraw wew-
"Mrznych nie proponował | o Ile wła
sno zamiar obsadzenia teki min. spr. 
Wewnętrznych nie istnieje. 

NIEWIADOMSKI BĘDZIE DZIŚ 
STRACONY. 

I M Nasz korespondent warszawski (J. 
u , l telefonuje nam o godz. 4-el w nocy: 
t Jak się dowiaduję. Eligiusz Nic wia-
^toskl będzie dziś stracony w Cyta-

o godz. 6-ej rano. 
ŻAŁOBA PO NIEWIADOMSKIM. 
. Dzisiejsza „Gazeta Warszawska" 
r^aje wiadomość, że bal młodzieży 
j^echpolskłej. który miał się odbyć 
^ został odwołany. 

POSIEDZENIE SENATU. 
Dziś, w środę odbędzie się posiedzę NIE 

'ANI 
Orz 

senatu, na którem załatwiony zos-
e przedewszystkiem uchwalony 

t i r e z sejm projekt nowej emisji biletów 
K&rbowych na 300 miljardów marek. 
^OLNIENIE POSŁA KRÓLIKOW

SKIEGO. 
. Agencja Wschodnia donosi zc Lwo 
J1' „Gazeta Poranna" podaje wiado-
j?°ść, że poseł komunistyczny, Stefan 
^"'ikowskl, przebywający w więzie-
' u Przy ul. Batorego, został wczoraj 

> ^Puszczony na wolność- Nastąpiło to 
wiadomo, na skutek uchwały sej-

^°Wej. 
0 MINISTERSTWO P O C Z T I T E -

LEGRAEÓW. 
> U : AT-czna donosi z Warszawy. W 
^iązku z notatkami, które ukazały się 
ji Prasie warszawskiej o rzekomym 
5pSowaniu w najbliższym czasie mini-
J^stwa poczt i telegrafów jesteśmy 
|P°Ważnicnl z kół ministerstwa poczt 
Je'cKrafów do zakomunikowania, ie 
^Kioski te są nieprawdziwe, powsta-
I* zaś prawdopodobnie na tle istnie-
?CeSo projektu wyodrębnienia min-
J!°czt i telegrafów z budżetu państwo
-Ko i nadania mu przez to większej 
I podzielności w eksploatowaniu poczt 
^grafów-

0 PENSJE URZĘDNIKÓW P A Ń 
STWOWYCH. 

mija dzisiejszem posiedzeniu rada mi-
0

S trów zajmie się projektem ustawy 
formowaniu płac dla urzędników i 
^cjonarjuszy państwowych. 
PRZYJAZD P. O L S Z E W S K I E G O . 

ty. ^ k telefonuje nam nasz warszaw
ie1 korespondent, wczcaj przyjechał 
-Warszaw} na 

wc/cra.' 
^ - 'u .sŁaw} na 3 Uulowy pobyt pr/e 
śnieżący r c,u« / D-» ••'•\iAvan pcl-
^o-nicniieckich w LMEŻI E i minister 
pomocny p- Olszewski, Za 3 dni po-
Cla C a o n c*° Drezna, GDZIE w dalszym 
ipu będą się toczyły rokowania pr
oniemieckie. 

, C E . PREZYDENT PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO W SEJMIE. 

Wiceprezydent angielskiej izby 
t j 0 ' n P. Hope przybył do Warszawy i 
hh^ w i zy tC marszałkowi sejmu i sc-
D]0^ następnie zaś zwiedził sale sej-

0 f 
RZĄD FRANCUSKI CHĘTNIE NA NIE PRZYSTANIE, JEŚLI ZAINI

CJUJĄ JE NIEMCY. 
Tel. wł. — LONDYN, 30 stycznia. — „Daily Chronicie" donosi 

z Paryża pod datą dzisiejszą: Wedle informacji naszego korespon
denta dyplomatycznego rząd francuski wobec napływających z za
głębia Ruhr doniesień gotów byłby chętnie rozpocząć rokowania 
dyplomatyczne z Berlinem w sprawie odszkodowań i na nowo roz
patrzyć całokształt problemu reparacyjnego. Rząd francuski żądał
by jednak, aby dla uratowania godności własnej, propozycja roko
wań wyszła od rządu niemieckiego. Pokój gospodarczy jest zda
niem Poincarego rzeczą niezbędną, ale muszą być wykonane po
stanowienia traktatu wersalskiego. 

To samo „Daily Chronicie" komunikuje z Paryża, iż w'dniu 
dzisiejszym lord Balfour odwiedził Poincarego. Podczas śniadania 
omawiano obszernie sprawę zagłębia Ruhr, Kłajpedy oraz Bliskiego 
wschodu. Poincare" oświadczył, iż Francja chętnie przyjmie inter
wencję przyjaciół i zgodzi się na pośrednictwo Anglji w sprawie 
niewykonywania przez Niemcy zobowiązań wersalskich, nigdy 
jednalrnie przystanie na sąd rozjemczy Ligi narodów. 

Z wiadomości berlińskich dzisiejszej prasy angielskiej wynika, 
że Niemcy zostały doprowadzone do takiego stanu politycznego 
i gospodarczego, że będą prowadzić wyłącznie politykę opozycji, 
a nie będą szukać żadnych dróg porozumienia. Zdanie to podzie
lają wybitni dyplomaci neutralni, będący w bliskich stosunkach 
z gabinetem niemieckim dr. Cuno. 

Mimo to w dobrze poinformowanych sferach politycznych an-

gielskich zapatrują się na sytuację dzisiejszą w sposób o wiele 
ardziej optymistyczny, gdyż zasadniczy sprzeciw Francji przeciw 

pozozumieniu jest już przełamany. E. S. 

MUSSOLINI PRZECIW FRANCJI 
„POPOLO D'ITALIA" PRZEPOWIADA NOWĄ WOJNĘ, O ILE NIE 

1 BĘDZIE ZLIKWIDOWANA AKCJA W ZAGŁĘBIU RUHR. 
Tel. wł. — RZYM, 30 stycznia. —• Zbliżony do Mussoltnlego dziennik 

ńPopolo d*Itallatt zamieszcza dziś obszerny artykuł, skierowany przeciw 
Francji. Czytamy tam: „Psychoza wojenna ogarnęła całą Europę. Wydarzenia 
nad Renem nie mogą być nadal Ignorowane I tolerowane przez Europę, 
a świat nie może nie dostrzec doniosłych zmian, jakie zaszły w polityce od 
chwili przekroczenia przez żołnierzy francuskich zagłębia Ruhr. Z obecnych 
ciężkich komplikacji wyłonić się może nowa wojna europejska, wobec któ
rej Włochy nie pozostaną wyłącznie świadkiem, gdyż interesy włoskie są 
nierozdziclnie związane z Interesami całej Europy." R. 

STAN OBLĘŻENIA W ESSEN. 
PAT. — WIEDEŃ, 30 stycznia — 

„Neue Freie Prcsse" donosi z Essen: 
Na podstawie rozporządzenia gen- De-
goutte został ogłoszony w dniu wczo
rajszym stan oblężenia na całym tere
nie Ruhry. Ruch uliczny jest zakazany 
między godz. 10-tą wieczorem a 6-tą 
rano- Zgromadzenia mogą się odbywać 
tylko za spećjalnem pozwoleniem. Za-

NIEMCY BEZ WĘGLA. 

bronione jest również wydawanie 
wszelkiego rodzaju czasopism, zajmu
jących wrogie stanowisko wobec 
wojsk koalicyjnych. Wreszcie nie wol
no drukować wrogich sojusznikom 
pism ulotnych oraz w teatrach i kinach 
dawać przedstawień mających powyż
szy charakter. 

AW. — BERLIN, 30 stycznia — W 
związku z krążącymi wiadomościami 
o grożącej katastrofie z powodu braku 
węgla w Niemczech, „Berliner Zel-
tung am Mittag" zwrócił się do szere
gu wielkich przedsiębiorstw w Berlinie 
z ankietą na temat, jakie zapasy węgla 
posiadają wspomniane firmy. Odpowie 
dzl poszczególnych przedsiębiorstw 
podają, że zapas węgla wystarczy im 
jeszcze na kilka tygodni. 

Wynik ankiety uważać zatem nale
ży za ujemny, jeśli się weźmie szcze-

STREJK KOLEJARZY. 
A. W. — PARYŻ, 30 stycznia. — 

Według informacji „Petit Parisicn" wła 
dzc okupacyjne odnosiły się dotychczas 
diernie do strejku kolejarzy, oczekując 
przybycia francurkich i belgijskich ro
botników. Obecnie, gdy liczba przyby
łych wynosi przeszło 3000, władze oku 
pacyjne miały zwrócić się do robotni
ków niemieckich z żądaniem natychmia 

DROŻYZNA W NIEMCZECH. 

golnie pod uwagę fakt, że po kilku ty
godniach, gdy zapasy tc zostaną wy
czerpane, zagłębie Ruhry może zostać 
definitywnie oddzielone od Niemiec 

PAT- — LONDYN, 30 stycznia — 
Poważne zamówienia niemieckie na 
węgiel napływają w dalszym ciągu. Za 
mówienia te wynoszą ogółem 300 ty
sięcy tonn na okres trzech do czterech 
najbliższych miesięcy. „Dailly Teleg-
raph" zaznacza, że mimo zaprzeczeń 
Stinnesa. Niemcy nabyły już w Anglji 
około 1 miljona tonn węgla. 

stowego podjęcia pracy, w przeciwnym 
bowiem razie zostaną zastępieni przez 
kolejarzy francuskich i belgijskich. 

Zdaniem rzeczoznawców, na wypa
dek, gdyby strejk stał się ogólny, wyżoi 
przytoczona liczba robotników wystar
czy do utrzymania ruchu na niezbęd
nych centralach. 

A . W . — BERLIN, 30 stycznia. — 
Nadzwyczajny spadek waluty niemiec
kiej sprowadził katastrofalny wzrost 
drożyzny w Niemczech. Drożyzna w 
przeciągu 10 ostatnich dni, t. j . od 15 do 

25 b. m, wzrosła przeciętnie o 54 proc. 
Środki żywnościowe podrożały o 62 

proc, towary importowe również o 62 
proc. Artykułv przemysłowe o 45 proc. 

FRANCJA NIE ZAMIERZA ANEKTO-
WAC ZAGŁĘBIA RUHR. 

Tak oświadczył Poincare. 
AW. — PARYŻ, 30 stycznia —We

dług wiadomości „Journal Parlslen". 
Poincare oświadczył na wczorajszem 
przyjęciu przedstawiciel] prasy amy-
rykadskiej, że Francja nie zamierza a-
ncktować Ruhry, aby w ten sposób za
bezpieczyć się z węglem, potrzebnym 
dla przemysłu żelaznego Lotaryngii. 
Poincare zaznaczył Jednak, że armia 
francuska pozostanie do tej chwili w 
zagłębiu Ruhry. aż Niemcy zgodnie z 
postanowieniami traktatu wersalskiego 
wypełnią zobowiązania reparacylnc. 
Zagłębie Ruhry przedstawia lak samo 
jak Nadrenje przedmiot zastawu, któ
rego Francja nie może się wyrzec da 
chwili zapłacenia długów przez Niemcy 
Jako ilustrację obecne] akcji francus
kie] przypomniał Poincare fakt, że po 
wojnie roku 1871 Prusacy nie zawiesili 
okupacji terytoriów francuskich do cza 
su. dopóki nie został im wypłacony o* 
statni centym kontrybucji. 
ZNÓW POGŁOSKI O WALUCIE OKU. 

PACYJNEJ. 
A. W. — BERLIN, 30 stycznia. -

Dzienniki berlińskie informują, że naj
prawdopodobniej z początkiem lutego 
władze francuskie wprowadzą' nową 
walutę na terytorjum okupowanem. 
Pokrycie waluty stanowić będą gwaran
cje banków francuskich i wartość real
na ńa terytorjum okupowanem.' 

KONGRES KOMUNISTYCZNY. 
A. W. — BERLIN, 30 stycznia. — 

Kongres niemieckiej partji kemunistycz 
nej obradujący w Lipsku, wydał mani
fest,, podany przez dzisiejsze „Rothc 
Fahnc". 

Manifest występuje ostro przeciwko 
organizacjom i międzynarodowi:om so
cjalistycznym, a jeszcze gwałtowniej ata 
kuje rząd i przemysłowców niemiec
kich czyniąc ich sprawcami okupacji 
Ruhry. Jeśli dotychczas—mówi dalej o-
dezwa—ten sabotaż rządu nic sprowa
dził klęski, to tylko dlatego, że rząd po
święca miljardy na bałamucenie robotni 
ków przez podżeganie ich do strajków. 

Wreszcie manifest wskazuje na nie
bezpieczeństwo szerzącej się działalno
ści tainych organizacji nacjonalistycz
nych, opłacanych przez rząd i przemy
słowców. 

O POŚREDNICTWO PAPIEŻA. 
PAT. — PARYŻ, CO stycznia — 

„Petit Parisien" donos! z Rzyr.u. Za
przeczają pogtoese jakoby na skuteck 
picma arcybiskupaTKolonjł Ojciec św. 
zaofiarował swe pośrednictwo w kwc-
stji odszkodowań. Należy jednak ocze
kiwać, że Papież wystosuje w najbliż
szym czasie nowy apel w sprawie po
koju. 

UTRUDNIENIE KOMUNIKACJI 
Z PARYŻEM. 

Jest to skutek okupacji zagłębia Ruhr. 
AW. — WARSZAWA, 30 stycznia 

— Z powodu wypadków w zagłębiu 
Ruhry i strejków kolejowych na tere
nie okupowanym, wczoraj pospieszny 
pociąg koalicyjny, krążący między Pa
ryżem a Warszawą, z tranzytem przw/ 
Niemcy, opóźnił się o 7 godzin. 

Dziś pociąg ten nie przybył do War 
szawy wcale i, jak świdczy depesza 
szawy wcale i. jak świadczy depesza 
ma nie nadejść- Nic wiadomo jeszcze, 
czy dziś pociąg ten odejdzie z Warsza
wy do Paryża. . Możliwe, że zostanie 
on tylko odstawiony do Zbąszynia tj 
do granicy polsko-nicmieckiej. 

PAT- - POZNAŃ, 30 stycznia — 
Wobec faktu przerwania przez Niemcy 
bezpośredniej komunikacji Warszawa-
Paryż wielu podróżnych udających się 
do Paryża, zatrzymało się w Poznaniu 
aby nie narażać się w Berlinie na przy
krości ze strony Niemców. 
Liga narodów. 

file://��'�/iAvan


Sfr. 2. „ R E P t J B C T K A* 

| CASINO | 

Józef Urstein 
Maryla Korska 
Jerzy Boronski 

JAK NALEŻY WNOSIĆ INTERPELACJĘ 
W SPRAWIE NARUSZENIA NIETY

KALNOŚCI POSELSKIEJ. 
Komisja regulaminowa i nietykalno

ści poselskiej Sejmu obradowała dziś 
pod przewodnictwem pos. Liebermana 
nad projektem regulaminu sejmowego. 
Przyjęto szereg dalszych artykułów 
od 25 do 42. W sprawie Interpelacji u-
chwalono przyjąć następującą zasadę: 

Jeżeli minister w przeciągu sześ
ciu tygodni w przewidziane] konstytu
cji nic odpowie na interpelację, w takim 
razbintcrpclancl mają prowo żądać 
wniesienia jej na porządek dzienny. 
Temu żądaniu p. marszałek musi uczy
nić zadość. Wówczas przemawia jeden 
i Interpelantów, ewentualnie także mi
nister J?oczem izba uchwala czy nad in
terpelacją ma być dyskusja na plenum 
posiedzenia. Dalej w toku dyskusji mo
że być postawiony wniosek wzywają
cy rząd do udzielenia odpowiedzi w o-
kreślonym terminie na plenum posie
dzenia. Co do przemówień na plenum 
uchwalono, że porządek mówców usta
nawia marszałek, mając na względzie 
zasady słuszności. Marszałek powinien 
dbać o to, aby w dyskusji były uwzglę
dnione wszystkie kierunki polityczne* 

RUCH ROJALISTYCZNY WE 
FRANCJL 

'AW. — PARYŻ, 29 stycznia — 5 po 
słów lewicy francuskiej zjawiło się u 
p. Polncarego, aby zastrzedz się prze-
eiwko poparciu, jakiego rzekomo wła
dze republikańskie udzielają jakoby 
wzrastającemu ruchowi socjalistyczne 
mu, Poincare w odpowiedzi oświad
czył, że przcslęwziął wszelkie zarzą
dzenia które wykluczają zamącenie z 
którejkolwiek bądź strony spokoju w 
kraju, ze swej zaś strony uważa, że nie 
bezpieczeństwo ruchu rojalistycznego 
Jest przesądzone, gdyż obecnie cała 
Francja skierowała wyłącznie swą u-
wagę na wypadki w zagłębiu Ruhry, 
skąd kraj oczekuje polepszenia sytu
acji. 

Audjencja odbyła się z powodu ma
nifestacji, która miała miejsce podczas 
pogrzebu Plateau, sekretarza rojalisty 
cznego „Action Francals", który przed 
kilku dniami został zamordowany 
przez jakąś anarchistkę. 

\ CASINO 1 

Zula Pogorzelska 
Eugenjusz Bodo 
Zofja Bielecka 

IEISLALLIOIAPII 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

MOBILIZACJA NA LITWIE. 
WOJSKA POWSTAŃCZE W KŁAJPEDZIE ODMAWIAJĄ ZŁOŻENIA 

BRONI. 
Tel. wł. — KŁAJPEDA, 30 stycznia. — W odpowiedzi na 

wezwanie ze strony komisji międzyaljanckiej, aby powstańcy złożyli 
broń, nadeszła odpowiedź od dowódcy wojsk powstańczych, Simo-
najtisa, iż w myśl umowy Ich z komisarzem francuskim pułk. 
Petisne, nie czują się wogóle zobowiązani do rokowań w tej 
sprawie i broni dobrowolnie w żadnym wypadku nie złożą. 

Wedle nadchodzących tu wiadomości z Kowna, rząd litewski 
ogłosił mobilizację próbną mężczyzn do lat 35. Mobilizacja odbę
dzie się drogą rejestracji, poczym wydane będą karty demobiliza-
cyjne. Posiadacze kart tych obowiązani będą na każde wezwanie 
władz wojskowych zgłosić się do właściwych pułków pod rygorem 
kary, jak za dezercję. 

Na Litwie wydane zostało rozporządzenie, zabraniające rozpo
wszechniania wiadomości, jakoby Kłajpeda zajęta była przez litwi
nów. Oficjalnie została ona zajęta przez rdzenną ludność kfaj-
pedzką narodowości litewskiej. Za rozgłaszanie opinji innych wy
znaczona została kara do 1000 litów = 100 dolarów lub 3 mie
siące aresztu. P. E. 

Konferencja w Lozannie. 
Sprawa odroczenia konferencji. Traktat pokojowy. Turcja nie 

zawarła z Rosją konwencji wojskowej. 
A. W .— WIEDEŃ, 30 stycznia. — 

Z Lozanny donoszą, że nio ulega wątpli 
wości, iż konferencja zostanie odroczo
na w czwartek lub w piątek na 3—4 ty
godni. 

PAT. — LOZANNA, 30 stycznia. — 
Delegacje skłonne są do odroczenia kon 
ierencji bądź bezterminowo bądź na o-
kreślony czas. Delegacja turecka opo
wie się raczei za drugą ewentualnością, 
a to ze względu na zmniejszenie kosz
tów mobilizacji i ewakuacji Konstanty
nopola przez wojska angielskie. 

PAT.— LOZANNA, 30 stycznia. — 
Tekst traktatu został oficjalnie doręczo 
ny delegacjom Turcji, Serbji, Rumunji i 
Bułgarji. Przypuszczają, że Ismet basza 
po doręczeniu mu traktatu odczyta we 
środę memoriał, w którym wyluszczy 
motywy, dla których Turcja zdecydowa 
ła sie. odmówić podpisania traktatu. 

PAT. — LOZANNA, 30 stycznia. — 
Delegacja turecka i rosyjska zaprzecza 

ją pogłoskom o wojskowej konwencji tu 
recko-rosyjskiej. 

PAT. — LOZANNA. 30 stycznia. — 
Aljancki projekt traktatu zawiera sze
reg klauzul tyczących się także Niemiec 
Turcja zobowiązuje się do uznania trak
tatów zawartych przez aliantów z b. cen 
tralnemi mocarstwami. Ustęp o repara
cjach przewiduje, że wierzytehiości Au 
strji i Niemiec względem Tercji prze
chodzą na mocarstwa sojusznicze. Tak 
samo pretensje tureckie do Niemiec i 
innych mocarstw centralnych przecho
dzą na sojusznicze mocarstwa. Jeden z 
artykułów przekazuje Turcji złoto, któ
re Niemcy i Austrja na mocy . traktatu 
wersalskiego odstąpiły aljantom, jednak 
że pod warunkiem, że stanowić będzie 
gwarancje spłat tureckich wobec aljan-
tów. Art. 96 anuluie koncesje i przywi
leje z jakich korzystali obywatele nie
mieccy i państw centralnych od r. 1914. 

Obrady Ligi Narodów. 
Sprawa problemu reparacyjnego. 

AW. — BERLIN, 30 stycznia —We
dług wiadomości prasy niemieckie] z 
Paryża problem reparacyjny będzie 
dyskutowany poza oficjalneml obrada
mi na dzisiejszej sesji Ligi Narodów. 

Uważają ogólnie za rzecz możliwą 
iż na skutek tych nieoficjalnych narad 
zostanie wniesiona rezolucja, wyraża
jąca ewentualną gotowość rady Ligi 
Narodów do zajęcia się problemem rc-
paracyjnym na żądanie Jednego z zain
teresowanych mocarstw. 

PAT. — PARYŻ, 30 stycznia — 
Rada ligi Narodów na wczorajszem 
wo porządek dzienny obecnej sesji-
Sprawy dotyczące Gdańska omawiane 

będą we wtorek. W biurze Ligi naród, 
miały miejsce narady między' przedsta
wicielami Polski l Gdańska w sprawie 
polubownego załatwienia szereg spor
nych kwestji, przekazanych do decy
zji Rady Ligi Narodów. W naradach 
brali udział gen- Hacklng, ze strony 
polskiej Aszkenazy i Pluciński, ze stro 
ny Gdańska prez. Sahm i senator Folk-
man. W obu sprawach w których od
wołano się do decyzji Rady tj. w spra
wie udziału Gdańska w konferencji 
międzynarodowej 1 w sprawie przyjmo 
wania not zagranicznych przez komi
sarza polskiego, rozwiązano kwestje 
polubownie po myśli rządu polskiego. 

Długi angielskie w Ameryce. 
PAT. — LONDYN. 30 stycznia — 

Kanclerz skarbu Baldwln odbył naradę 
z Bonar Lawem w sprawie wyników w 
swe] misji do Stanów Zjednoczonych. 
Dziś odbędzie on konferencję z pozo
stałymi członkami gabinetu, przytem 

omówione zostaną szczegóły amery
kańskich propozycji. Rząd angielski 
przyjmie prawdopodobnie te propozy
cję, usiłować gdzie Jednakże w przy
szłości uzyskać korzystniejszą spłatę 
długów. 

Polityka zagraniczna Łotwy. 
PAT. — RYGA, 29 stycznia — Mini 

ster spraw zagranicznych Meyerowicz 
przed wyjazdem na kilkutygodniowy 
urlop do Włoch, udzielił przedstawicie 
lom prasy wyjaśnień z zakresu polityki 
zagranicznej Łotwy. Odnośnie do spra
wy związku państw bałtyckich, oświad 
czył, że realizacja tego związku opóź
nia się: 1) na skutek sporu między Pol
ską a Litwą,, 2) na skutek odrębnego 
stanowiska Finlandji, tłomaczącej swój 
punkt widzenia istnieniem sprawy wi

leńskie] 1 możliwością nieporozumień 
przy ostatecznem wytyczaniu wschod
niej granicy Polski, jak również niejas
nością co do granicy rosyjsko-rumuń-
skiej- Meyerowicz spodziewa się, że 
spór polsko-litewski będzie wkrótce 
zlikwidowany 1 wtedy będzie można 
mówić o obszkernym związku baltyc 
kim Gdyby się jednak stało inaczej, na 
leżałoby sie ograniczyć do t. zw- „ma
łego związku bałtyckiego", 

Józef Urstein w najnowszych 
piosenkach i monologach. 

Szersze koła publiczności łó<^ 
pojęcia nie mają o tem, do jakiego 
pnia doskonałości w dziedzinie sl { C j 
groteskowego i aktualnej revue dos^ 
zespół warszawskiego teatru „Qui ™ 
Quo". 

Piszący te słowa widział na scenie 
go teatru rzeczy zupełnie marne i »\\ 
wartościowe. A jednak dzięki znak"^ 
temu wykonaniu Ursteina, Karskiej, f. 
gorzelskiei, Bóroóskiego, Boda, b u ^ 
one huragany śmiechu i trzymały * 
przez długi czas na afiszu. 

Tak już jest, że jeśli chodzi o 8'^ 
teskę, o parodję, o skecz czy revu«i 
o powodzeniu sztuki decyduje jedy11^ 
gra wykonawców. Najlepsza rzec* 
dziedziny lżejszej Muzy w wykona111 

miernych aktorów musi upaść, najil'' 
szy skecz, najnudniejsza revue, sk°. 
dostaje wykonawców tej miary, co * j 
stein, Pogorzelska, Korska, BoroósK'. 
Bodo nabiera blasków życia, run11* 
ców świeżości, tryska dowcipem, P0*1 

dza do żywiołowego śmiechu. 
Najlepsze siły „Qui Pro Quo" VFT 

jeżdżają do „Casina" na trzy go^c1^. 
występy w d. 2, 3 i 4 lutego (od godzl 

11-ej wiecz.) . 
Urstein, Pogorzelska, Korska i B0^ 

zareprezentują Łodzi perły swego f 

pertuaru. Ujrzymy ich zarówno w 
merach solowych jak i w skeczu \ 
dal w gabinecie") w parodjach, d>^L 
Pikuśl" parodja „Ach, Josefl" z .M^ 
me Pompadour") jak i duetach t a o ^ 
no-groteskowych („Lekcja shim10'!,' 
„Machno i Machnowa") w monolog"3 ^ 
(Boroński), jak i piosenkach figlarny 
(Bodo, Korska, Pogorzelska). 
377—1 Dr. L J ^ , 
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Stare zapasy 
PO STARYCH CENACH 

sprzedaje firma SZMECHEL1 R0r| 
NER,Łódż, Piotrkowska 100 I FUJ* 
160, Damskie palta, spódnic**1 

bluzki, koszule, staniczki, 

Sala F I L l B l i U I 
Niedziela 4-go lute
go r. b. o g. 8. 30w. 

Wielki Koncert 
sfiw Zyl Pieśni liii, Mw H 
i tańcom wschodnim. 

Z. Zeligf eld M. KipnisW 
Zofja Pflanz (tańce) E H Kochański (WWONĈ  
przy fortepianie dyr. opery Warszawskiej J. HIRSZFEJ^ 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji od godziny 10-1 i od 4-7po r ' 
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Wyzyskiwacze ludzkiej głupoty. 
Podczas światowej konferencji eko 

"°micznej w Genui miasto to było gniaz 
, e m ' z którego codziennie wylatywały 

a c*ki na cztery świata strony. 
, Pewnego dnia w skwarne, upalne 
s

W l etaiowe południc spotykamy zady 
partego dziennikarza, polaka, pracują 

c2° od lat 15-tu w pismach paryskich. 
. *•"- Mam nadzwyczajną wiadomość 
^Zaledwo zdołał wykrztusić. — Jeśli 
j??1} da słowo honoru, że nic zrobi pan z 

użytku i nie powie pan nikomu do 
«°dz. 6 po południu, podzielę, się nią z 

. ,1 nie czekając na żadne zapewnienia 
1 słowa, wyrzucił jednym tchem: 

. Polska otrzymuje swojego przed 
awiciela w Radzie najwyższej, jako 

J.Prezentanta małej entpnty. To jest 
I 'adomość, co? Natychmiast telegra-
c$ do Warszawy (tu wymienił tytuł 
l ^ & o ze znanych pism), pozatem 
7,'eście słów do Paryża: „Journal", 
f Oeuvre", „L'Intransigeant". 
., j • A skądże pan ma tą sensacyjną 
Wladomość? 
t "— Mówią w kuluarach konferencji. 
&tn słyszałem w Casa delia Stampa. Na 

palnie, nie ręczę za prawdziwość. Ale 
s,°ia. zasadą jest notować wszystko, co 
J*Zfi- Prawda, czy nieprawda, to się 
*a*e później. 

. 1 oto wyfrunęła w świat kaczka. I 
* Wszystkich krajach i wszystkich mia 

?* ch czytali biedni ludzie za swoje kil-
?J centymów, pensów czy marek sen-
**cyjną wiadomość, drukowaną w o ł o -
• e Q»i literami, kiwali głowami zdumieni 
.Htówili; „Dziwne rzeczy bywają na 
'Wieciel" 
„ A prawda, czy nie prawda—to się 
J£.*niej okaże. Wcale, zresztą, nie cho-

0 prawdę, ale o sensację... 

t ^w dziennikarz żądny sensacji i 
^•jPiąCy ją z najbardziej podejrzanych 
« deł przychodzi nam na myśl zawsze, 
„• ̂  Przeglądamy prasę polską i zagra

b i szpalt i kolumn zadrukowanego pa 
:^ą, gdy przed oczyma przewijają się 

l ( Co dnia ze wszystkich stolic Europy, 
ty Wszystkich krańców świata napiy-
p4'a. wiadomości, fakty, nastroje, glosy 
ji^y. Dziesiątki depesz co dnia z za
picia Ruhr, tyleż z Kłajpedy, z Berlina, 
^Yża, Londynu i Rzymu. 

Q''W zagłębiu Ruhr strejk powszechny. 
^ fnicy i kolejarze oświadczają, że pod 
p^ym pozorem nie będą pracować 
- ' okupacją francuską"—głosi tele-
, a * z Berlina. „W zagłębiu wszystko 
Pokojnic. Strejk ani na chwilę nie 
^szkodził normalnemu funkcjonowa 
^ Wszystkich zakładów i kopalń, mi-
u° usilnych starań agentów niemiec-

a * —- mówi kabel z Paryża. 
k . W powodzi sprzecznych wiado-
J skuje opinja, iż rząd wielko-brytański 

wziąć udział w okupacji Ruhr" — 
,|'e8i"afują z Londynu do „Petit Pari-
y 11 « „Uważamy krok Francji za pc-
[p samowolę W stosunku do aljantów 
'̂Sdy nie będziemy współdziałali w 

C ° n e ! ° k u P a c i i ' Oto i c s * w ° l a naro-
angielskiego i opinja rządu".—tegoż 

j^jgo dnia komunikuje „Daily Tele-

tH W powodzi sprzecznych wiado-
lj» ' opadają zupełnie ręce! Pośród ty-
i?c,2nych oficjalnych depesz zataiła się 
5|jIeś prawda, w morzu kłamstwa uto-
j ^ 4 , jedna jej jedyna kropelka. Wcale 
j^iem nie chodzi nikomu o biedną, c-

^czoną, —<-zoną, a może nawet szkodliwą 
f *dę. Chodzi o taki fałsz, który 
tj^yia czyimś interesom,/który urabia 
ip £ię publiczną, dogadza pewnym 
^kulacjom politycznym, bowiem sąd 
£J|cczcństwa nic jest wcale rzeczą 
\ ^ n ^ i małoznaczną. W czasach dc-

i opinji, a długie szpalty intrygi kurczą 
się w drobne wzmianki istoty rzeczy. 

Na jednym z ostatnich posiedzeń 
parlamentu francuskiego deputowany 
Bromillet zapytał o rzecz wcale nicsto 
sowną. Chciałby mianowicie wiedzieć, 
kiedy rząd francuski przystąpi do opu 
blikowania wszystkich aktów, dotyczą 
cych wojny światowej i jakie przed-
sięweźmie środki ostrożności, aby za
bezpieczyć ich całkiem bezstronny, ob-
jektywny wybór. Przy okazji tenże de
putowany ujawnił swą zgoła niezwy
kłą ciekawość, przypomniał bowiem, że 
dotychczas nic zostały jeszcze opubliko
wane akty, odnoszące się do wojny 
prusko-francuskiej z roku 1870—71. 
Podobno wydano trzy tomy tych aktów 
dyplomatycznych i z niewiadomych po
wodów odłożono dalsze ujawnianie taj
ników dyplomacji ad calendas graecas. 

Być może, iż po latach przeszło 50-
ciu doczekalibyśmy się i tam* niejednej 
sensacji. Ale taka sensacja może zacze
kać, bowiem jest to sensacja prawdy i 
nikt nie będzie miał najmniejszego 
zmartwienia, jeżeli prawda nie ujawni 
się nawet nigdy... 

Stosunki francuskie nie są rzeczą 
odosobnioną. Gdy, podczas wojny 
prezydent Wilson ogłosił swe słynne za 
sady nowej polityki, oparte na ideo
wych podstawach demokracji, wszyscy 
uchylili czoła przed duchem czasu i 
zdawało się przez chwilę, że dawne me 
tody polityczne, które wywołały wiel

ką wojnę, znikną w cieniach przeszło
ści. Nawet na śmiesznej komedji, jahą 
była sławetna „konferencja pokojowa" 
w Brześciu Litewskim pomiędzy niem 
cami a bolszewikami, generał pruski, 
Hoffmann, który walił pięścią w stół, na 
ustach miał miodowe słowa o jawnej 
dyplomacji i pokoju bez aneksji i odszko 
dowań. 

Ale wkrótce, bo już w Wersalu, cał
kiem o tym zapomniano. Deklaracja 
Wilsona zginęła z widowni świata, podo 
bnie jak jej autor. I dziś znów jesteśmy 
świadkami nowej wojny—wojny gospo
darczej, która niemniej ofiar pochłania, 
niż dawna—militarna. Znowu w zacisz
nych gabinetach ministrów i bankierów 
knuje się zabójcze plany, które pochła
niają byt całych narodów, za kulisami, 
cicho, nieznacznie... Tajna dyplomacja 
święci największe triumfy na ziemiach 
Ruhr, w Kłajpedzie, Turcji, ogarnia całą 
Europę, przewrotnie gubi losy miljo
nów. Dla tłumów, dla tej „demokra
cji", której schlebia się podczas wybo
rów, nie pozostaje nic, prócz frazesów, 
półsłówek i „oficjalnych" komunika
tów. 

A na wielkim żerowisku partykular 
nych ambicji, przy ofiarach krwi i mie
nia ludów pożywiają się sromotnie sza
kale i hyjeny sensacji, bałamucąca opi-
nję społeczną nieuczciwa prasa, żądna 
zarobków, czy to z przekupstwa, czy 
też nabierania nieuświadomego tłumu— 
najgorszy, najkrwawszy szkodnik XX 
stulecia... 

Czesław Ołtarzewski. 

[2! t a r y f y k o l e j o w e p o w i n n y W p o i w s i e ? 

ROZMOWA Z PRZEDSTAWICIELEM RADY ZJAZDU PRZEMY
SŁOWCÓW GÓRNICZYCH INZ. I. KOCIATKIEWICZEM. 

(Wywiad warszawskiego, .korespondenta „Republiki f . 

^""'"acji i powszechnego prawa wybor
ów ' 2 S * t o Pct"?żna bi-o?i, której kłam 

można stępić bardzo łatwo 

ij) * tu tkwi włntnlę cnła niespożyta 
{ * nie- {],-/. r.cj i uczciwej prasy, która 
l]. tchłr.ni c. -rzeczności potrafi wyłowić 
\, Prawdy, która nic da się uwikłać 

<adnc s c n s . . , c j 3 i pozory. 
IJĄ do kosza redakcyjnego jedzie je-
VEL speszą po drugiej, czerwony ołó-
V^K. Przekreśla cały ten chaos i bigos 

*l5mnie się dementujących pogłosek 

Ministerjum kolei dla uzasadnienia 
zamierzonej od 1 lutego podwyżki taryf 
kolejowych rozesłała pismom okólniic, 
w którym powołując się na „niepo
mierny wzrost wydatków eksploatacyj
nych w styczniu" pisze: 

„Najlepszą ilustracją tego wzrostu 
wydatków jest podrożenie węgla, które 
go cena skoczyła oJ 140 proc. w porów
naniu do ceny grudniowej". W tym sa
mym stosunku podniosły się i wszystkie 
inne—brzmi okólnik ministerjalny—tak 
osobowe, jak i rzeczowe wydatki kole
jowe. 

—• Czy istotnie jednak węgiel podro 
żał aż o 140 proc.—z pytaniem takiem 
zwróciliśmy się do warszawskiego 
przedstawiciclaRady zjazdu przemysłów 
ców górniczych inż. I. Kociatkiewicza. 

P. Kociatkiewicz oświadczył: 
— Cena węgla dla kolei (zabiera

jącej węgiel najlepszy) wynosiła w stycz 
niu mk. 57,950 za tonnę, podczas, gdy 
w grudniu 31,920 mk. za tonnę, a więc 
zwyżka wynosi 80 proc, nic zaś 140 pr. 

— W jakiej mierze uzasadniona jest 
świeża podwyżka taryf kolejowych? 

— Na to pytanie odpowiedź jest 
trudna, gdyż dotychczas ani razu komi
tetowi taryfowemu nie były przedsta
wione dane wystarczające, by 
zdać sobie sprawę z tego, iaki zachodzi 
stosunek pomiędzy tem co koleje za 
przewóz pobierają, a ile wynosi ich 
koszt własny. A i co do niedoboru kole 
jowego istnieje różnica obliczeń między 
D i n i s t e i j u m skarbu, a ministerjum kolei. 
Ska- b uważa za deficyt wszystko, co 
musi do kolei dopłacać, jest zaś rzeczą 
r.sną, że poważne kwoty, wydatkowa
ne przez ministerjum kolei na inwesty
cje, nie mogą być pokrywane z wpły
wów Uczących, lecz powinny być uma
rzane przez szereg lat. 

— Jakiż jest deficyt eksploatacyj
ny? 

— Tego nikt nie wic, gdyż statysty 
ka przewozów prowadzona jest źle lub 
wcale nie prowadzona. 

— A więc projektowana podwyżka 
taryf koleiowych jest nieuzasadniona?... 

Nie... gdyby przypuścić, że tary
fa obecna jest uzasadniona, to dewalua
cja marki uzasadniałaby jej podwyżkę 
dalszą. Jednakże komitet taryfowy nie 
ma przeświadczenia, aby ta podstawa, 
od której oblicza się podwyżkę, była u-
zasadniona. Pozatem ryczałtowe pod
wyższanie taryfy jest błędem. Niektóre 
towary mogłyby znieść o wiele więk
szą podwyżkę taryf; dla niektórych na
tomiast towarów i obecna podwyżka 
jest zabójcza. Dla zróżniczkowania zaś 
podwyżki taryf niema żadnych danych 
wobc braku statystyki. Jedynym argu
mentem jest spadek marki. Przy 100 pr. 
podwyżce taryfy na 1 stycznia dla nie
których wyższych klas towarów osiąg
nięto opłatę, zbliżoną do norm przed
wojennych, dla większości masowych 
ładunków taryfa ta stanowiła 50 proc. 
przedwojennej. Stosunek ten zmienił się 
o wiele na gorsze wskutek dalszego 
spadku marki, a więc podwyżka taryf 
od 1 lutego byłaby możliwa nawet w 
wyższym stopniu niż proiektująe ją mini 
sterjum kolei. 

Z powyższych słów inż. Kociatkie
wicza, który przez szereg lat zajmował 
jedno z kierowniczych stanowisk na b. 
kolei Warszawsko-Wiedcńskiej i zna 
sprawy kolejowe, jak mało kto w Pol
sce, widzimy jak wielki chaos panuje 
w kolejnictwie naszem. 

Możeby wejrzała w tę sprawę korni 
sja komunikacyjna Sejmu, której prze-
wodniezący inż. Bartcl był iedynym 
zdolnym ministrem kolei w Polsce. 

J . U . 

ego koalicja żąda od Turcji. 
TEKST TRAKTATU POKOJOWEGO. 

PAT. — LOZANNA, 30 stycznia — 
Nieoficjalnie ujawniono tu tekst proje
ktu układu pokojowego. Projekt ten za 
wicra następujące postanowienia: 

Nowa granica Turcji od strony Buł
garii będzie ta sama co granica ustalo

na w Neuillly z zastrzeżeniem ustale
nia strefy demilitaryzacyjnej-

Granica turecka od strony Grecji bę 
dzic bjcffla wzdłuż Mari, jak to ustalo
no podczas zawieszenia broni w Mu-
danji. Postanowienia londyńskie z dnia 

13 lutego 19 r., dotyczące władzy na 
wyspach Morza Śródziemnego, Sa-
ms, Lemnos, Samotrake, Mittilcny i 
Chios zatwierdza się z zastrzeżeniem 
zgody ria rozstrzygnięcie w sprawie 
wysp Dodekanezu. które będą pozosta 
wały pod władzą włoską. Wyspy Im-
bros i Tenedos u wejścia do Dardancli 
będą podporząkowane władzy turec
kiej ale zachowają autonomię. Turcja 
rezygnuje z praw do Sudanu, uznaje 
państwo egipskie, francuski protekto
rat nad Marokiem i Tynissem. Znosi się 
prawa sułtana do Trlpolisu. Turcja uz
naje nowe ustalone granice nowych 
państw. Kalif rezygnuje z własne] ad
ministracji politycznej wobec obywate
li obszarów znajdujących się pod wła
dzą lub protektoratem patitw podpisa
nych. 

Projekt traktatu przewiduje dalej 
utworzenie strefy neutralnej w szero
kości 15 kil. wzdłuż morza Egiejskiego 
Postanowienia dotyczące cieśnin mor
skich zapewniają państwom neutral
nym swobodę żeglugi w czasie wojny. 
Żadne Jednak państwo nic może wys
łać na morze Czarne floty większej od 
floty państwa nadbrzeżnego. Bosfor i 
Dardanele będą zdcmilitaryzowane z 
wyjątkiem garnizonu 12 tysięcy ludzi 
w Konstantynopolu nie mogą być w 
stefrie zdemilitaryzowanej trzymane 
oddziały wojskowe- Pod kontrolą Ligi 
narodów będzie pilnowała przepły
wów przez cieśniny, komisja, -złożona 
z przedstawicieli: Anglji. Francji. 
Włoch, Japonji. Turcji. Bułgarii. Grecji 
Ruraunji I Rosji. Postanowienia co do 
mniejszości są następujące: Rząd tu
recki zobowiązuje się zapewnić wszy
stkim mieszkańcom Turcji ochronę ży
cia bez względu na mowę; rasę I relig
ię. Turcja zgadza się. by ochrona 
mniejszości odbywała się na tych sa
mych warunkach co w krajach zachód 
nich. Ludność cywilna Grecji i Turcji 
będzie wymieniona z wyjątkiem ludno
ści greckiej w Konstantynopolu. Patr
iarcha ekunomlczny pozostaje w Kon
stantynopolu. Punkt trzeci omawia ka
pitulacje- Sysctm kapitulacji będzie 
zniesiony: a) Co do praw obywateli 
państw obcych w Turcji. Turcja usta
nawia mieszaną komisję, w której rząd 
turecki będzie miał przewagę, b) Oby
watele państw obcych nie będą korzy
stać z żadnych prav/ szczególnych. 

Konwencia dla o c k u i dzieł literackich 
i artystycznych. 

Przepity przechodnie z powodu wprowa
dzenia międzynarodowej konwencji dla ochro
ny dzieł literackich i arlystycznycn przedłożone 
zostały Sejmowi jeczczo przez b. prezydenta 
ministrów Nowaka. 

Traktat między mocarstwami sprzymlerza-
nomi a Polską, zawarty 28 czerwca 1919 r. prze 
vldujo w art. 19 przystąpienia Rzeczypospolitej 
Polskiej, w ci^u 12 miesięcy od dnia zawarcia 
traktatu, do szeregu konwencji międzynarodo
wych, między inneml i do mię.irynarowej kon
wencji Berneńskiej o ochronie utworów litc-
rackeb i artystyc nych, zawartej w Bernie w 
1886 r. a następnie przejrzanej i uzupolnoncj w 
Berlinie w 1908 r. i w Bernie >i 1914 r. 

W myli tych zobowiązań poseł polski w 
Bcrnio z polecenia ministerstwa spraw zagrani
cznych notyiikowal dn. 28 stycznia 1920 r rzą
dowi szwajcarskiemu przystąpienie Pols!d bćr 
zastrzeżeń do powyższej konwencji. 

Na podstawie przepisów konwencji, o-
głoszonych jui w naszym ,.Dzienniku Ustaw" li
czne utwory literackie i artystyczne, które do
tąd nie korzyslily z ochrony Rzeczypospolitej 
polskiej zyskują prawo do tej ochrony, a niniej
szy projekt ustawy ustala przepity prisejidowc. 
określające prawa i obowiązki względem tych 
dzieł i ich autorów. 

Przepity te przewidują, zc druki i repro
dukcje, rozpoczęte przed wciścicm w życic ni
niejszej ustawy, mogą być wykończona 

Utwory dramatyczno-muzyczne obce, bei 
naruszenia prawa autorskiego w Polsce wysta
wiane przed wejściem w życic tej ustawy, mogą 
być nadal wystawiane. Do utworów dramatycz
nych stosuje się rgraniczenie do 3-ch lat od 
chwili wejścia w łvci« ustawy. Utwory rarzycz 
ne, dotychczas nic chronione przed publicznem 
wykonaniem, mogą i nadal by: bez zezwolenia 
kompozytora publicznie wykonywane, jeśli wy
konawca używa dawniej sporządzonych nut, 
nie zaopatrzonych zastrzeżeniami. Oryginalne 
utwory kinematograficzne, lub przerobiona na 
kinematograf, wystawiane w Pottcc przed tą 
ustawą i nadal mogą być rozpowszechniane. 
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Jednym z ważniejszych punktów 
porządku dziennego walnego zgroma
dzenia Ł. Z. O. P. N. jest „powiększe
nie klubów w klasie A i B". Morze atra 
tncntu wylano i stosy piór połamano na 
wyświetlenie i propagowanie tej spra
wy, która, nawiasem mówiąc, byłaby 
podstawą i niezawodną podnietą w 
rozgrywkach o mistrzostwo okręgowe 
w r. b. Jeżeli w r. b. klasa A i B będą 
zapełnione, to rozgrywki o mistrzostwo 
będą wzbudzały więcej zainteresowania 
ponieważ współzawodnicy będą zmu
szeni walczyć z równym zapałem, tak 
o pierwsze jak i o ostatnie miejsce w ta 
beli. 

Statut Ł.Z. O. P. N. przewiduje 6 klu 
bów w klasie „A" i 12 klubów w klasie 
„B" z tem, że każdorazowo po zakoń
czeniu rozgrywek o mistrzostwo, mistrz 
klasy B przechodzi automatycznie do 
klasy A. zaś ostatni klub w tabeli klasy 
A przejdzie do klasy B. Takie przesu
nięcia miałyby się również odbywać po 
między klasą B i <C. Podczas gdy kandy 
datem na przesunięcie do klasy A jest 
„Szturm", którego I drużyna w r. ub. od 
niosła cały szereg poważnych zwy
cięstw, wykazując nadzwyczajną ruchli 
wość, nie można tego powiedzieć o kan 
dydaiach do klasy B. 

W klasie C znajduje się zaledwie ty
le klubów, którym w myśl istniejących 
przepisów, prawo przesunięcia do wyż
szej klasy by przysługiwało; prawo to 
bowiem mogą mieć nietylko kluby 
względnie 6ilne, lecz muszą one być 
przedewszystkiem rzeczywistymi człon
kami Ł. Z. O. P. N., do czego potrzebny 
jest statut zalegalizowany przez władze 
polityczne. 

W r. ub. kluby wyrastały jak grzyby 
po deszczu, które po uzyskaniu prawa 
na członka nadzwyczajnego nie trosz
czyły się o resztę. Pomijając już fakt, 
ie i legalizacja nie odbywa się zbyt szy 
bko, to kluby, które w tym kierunku 
żadnych kroków nie poczyniły, prawa 
członka rzeczywistego nigdy się nie do
czekają. W liczbie 24 klubów klasy -C" 
znalazłoby się wprawdzie 7 potrzeb
nych do uzupełnienia klasy B, lecz nie
stety, są między nimi i takie, które na 
to wyróżnienie zupełnie nie zasługują. 
Wykazały one bowiem po zakończeniu 
rozgrywek o mistrzostwo zupełną bez
czynność i ignorancję obowiązków wo

bec swych przełożonych władz, które 
ich raczej na wykluczenie z grona tak 
poważnej instytucji, aniżeli na wyróżnię 
nic kwalifikują. A więc jak z pewyż-
szego wynika, o uzupełnieniu klasy B 
klubami klasy C do ogólnej i statutem 
przewidzianej ilości 12, w r, b. nie może 
być nawet mowy. 

Powracając do klasy A, musimy bez 
względnie w interesie rozwoju sportu i 
postawieniu Łodzi pod względem klasy 
na przysługującym jej w sporcie pol
skim poziomie, uzupełnienie tejże klasy 
popierać. Niezawodnie, że klubom słab
szym w klasieA, uśmiecha się nadal bez 
troskie bytowanie, nie wymagające żad 
nych wysiłków, ponieważ nie grozi ża-
dnamu z nich spadnięcie do niższej kla
sy. Tu należy stanowcze zająć stano
wisko w interesie rozwoju sportu i przy 
czynić się do lokalnej rywalizacji, po
nieważ w tym stanie, w jakim rozgrywki 
w ubiegłym roku się odbywały, kluby 
nasze ani wymaganej formy, ani podnie
sienia poziomu j*ry, nic mając po temu 
koniecznej podniety, nigdy nie osiągną. 

Nasi przodownicy muszą wreszcie 
zdobyć się na odpowiednią dozę ambi
cji i tę ambicję w naszych graczy prze
szczepić, gdyż między nimi me brak 
jest wybitnych jednostek, które mar
nieją dzięki niezdrowej i zazdrością 
przesiąkłej polityce. Rezultatem tego 
jest to, że nasze drużyny grają ze sobą 
bez ambicji, do spotkań międzynarodo
wych nie mają sposobności, a z druży
nami krajowemi ponoszą same klęski, 
po których w kraju do nas niema nikt 
zaufania, przypisując ewentualne sukce 
sy przypadkom. Cierpi na tem niezmie
rnie sława największego po 6tolicy mia
sta w państwie, wskutek czego dla na
szych, bardzo często lepszych od innych 
miast, graczy, w reprezentacyjnej dru
żynie państwa dotychczas miejsca nie 
było. 

Jeżeli stan ten potrwa jeszcze przez 
ostatni—olimpjadę międzynarodową w 
Paryżu—poprzedzający rok, to przyj
dzie w końcu do tego, że i tam nas nie 
będzie. Nie pomogą wtedy żadne narze 
kania na małopolski partykularyzm, 
wielkopolski szowinizm, samolubstwo i 
samochwalstwo stolicy, ponieważ winę 
poniesiemy sami 

Fr. Romanek. 

Z działalności naszych klubów 

Skład osobowy zarządu Ł. Z. O. P. N. 
na rok 1923. 

Obecny zarząd Ł. Z. O. P. N. kieru-
)e się zdobytem doświadczeniem, że 
podczas wyborów stawiani przez kluby 
na kierownicze stanowiska kandydaci, 
nie zawsze przyjęte na siebie obowiąz
ki należycie spełniają; po dokładnem 
rozpatrzeniu się i zasiągnięciu opinji u 
kompetentnych czynników, zestawił i 
ogłosił, względnie podał do wiadomo
ści zainteresowanych okólnikiem, skład 
osobowy przyszłego zarządu oraz W. 
G. i D. Tak obmyślany i na czasie ogło
szony plan, pozwolił klubom zorjento-
wać się i umożliwić zainteresowanym 

\ wprowadzenie ewentualnych poprawek 
albo przyjęcie do wiadomości i głosowa 

' nie na tak zwaną „listę rządową". 
Ażeby uniknąć hegemonji klubów 

przodujących, względnie podczas wy
porów, zanim się przedstawiciele in
nych klubów zorjentują — największą 
ilość kandydatur wystawiających—co w 
rezultacie, w razie wyboru, daje im tę 
begemonję,—zarząd Ł. Z. O. P. N. przy 
zestawieniu „listy rządowej", kierował 
się zasadą, że żaden klub nie może mieć 
więcej, aniżeli jednego przedstawiciela 
w przyszłym zarządzie i wydziałach, 
uwzględniając przytem w miarę moż
ności kluby młodsze. Takie traktowanie 
tej nad wyraz walnej sprawy zapewni 
przyszłym władzom aportowym w Ło
dzi bezstronność i zaufanie. 

Sprawa bezstronności byłaby na-
azem zdaniem najlepiej załatwioną, gdy 
by w zarządzie zasiadali ludzie z poza 
klubów, t. zw. „dzicy", którzyby może 
z małym tylko wyjątkiem mogli być zu
pełnie bezstronnymi nazwani. W tym o-

statnim wypadku zachodzi jednak pe
wna, zupełnie uzasadniona obawa, któ
rą jest brak zainteresowania dla sprawy 
a zatem i brak podniety dla pracy. Na
tomiast przedstawiciele klubów, którzy 
aczkolwiek nie wszyscy będą w 6tanie 
wznieść się ponad interes i egoizm klu
bowy, nie mając jednak przewagi ilościo 
wej w głosowaniu, nie będą ściągać 
na siebie podejrzenia o stronniczość, a 
w porównaniu z „dzikimi", w bronieniu 
interesu barw, które reprezentują, znaj 
dą dość podniety do intensywnej pracy. 

Jak z powyższego wynika, skład 
osobowy przyszłego zarządu, który po
niżej umieszczamy, jest właśnie tak 
dobranym, wskutek czego powinien on 
zdobyć zupełne poparcie i zaufanie 
przedstawicieli walnego zgromadzenia. 

W razie wyboru do przyszłego za
rządu Ł. Z. O. P. N. z listy rządowej, by 
weszli: pp. mir. p. d. szt. gen. Dżułyó-
ski—prezes, Lindner i Knycz—wice
prezesi, Piątkowski—sekretarz, Kahn— 
skarbnik, Hesse—przew. W.G. i D., por. 
Libert—wice-przew. W. G. i D., Kulpiń 
ski—sekretarz W.G. i D., Benke E„ Die 
tel, Zalcwedel, Luniak, dr. Gelberg, 
Berndt, Herzenberg, Stanicki, Polankie-
wicz i Wołkowicz—członkowie zarzą
du i W. G. i D. 

F.R. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

Drużyny „Unionu" rozpoczęły sezon 
sportowy z właściwym w tym wieku 
młodzieńcom zapałem- Zapał ten, pod
niecany przez zarozumiałe jednostki, 
niestety, pożądanego celu nie osiągnęły. 
Wszyscy bez wyjątku gracze I- druży
ny „Unionu" znajdują się w tym wieku, 
w którym każdy sportowiec szczyt 
swej sprawności osiąga. Gracze „U-
nlonu" w r. ub. nic się nie nauczyli, na
leży to więc podciągnąć pod nazwę 
spadku. Jednakże prawic żaden z gra
czy w tym kierunku winy nie ponosi, 
spada ona na entuzjastów tego klubu, 
którzy się z siłami powierzonej im mło
dzieży przeliczyli. 

W r. 1921 I. drużyna „Unionu" po 
przeniesieniu jej do klasy B- i umożli
wieniu jej w ten sposób spotkań z dru
żynami większych ośrodków sporto
wych w Polsce o mistrzowstwo klasy 
B. państwa, z każdym niemal dniem zy
skiwała na popularności 1 sprawności-
Zawody kwalifikacyjne ze „Szturmem', 
0 przesunięcie do klasy A., które „U-
nłon" w, dwóch spotkaniach na swoją 
korzyść rozstzygnął, postawiły go nie
tylko na równi z Innym klubem klasy 
A. w Łodzi, lecz w stosunku do niektó
rych miał „Union" znaczną przewagę. 
1 w przekonaniu tej przewagi, odbyło 
się pierwsze spotkanie z najsłabszym w 
1922 r. przeciwnikiem o mistrzostwo 
klasy A. „Union" poniósł sromotną i 
przez nikogo nie przewidzianą poraż
kę, która mu bezpowrotnie drogę do 
zdobycia upragnionego w tym TOKU nil-
strzowstwa zamknęła. Po tej naucce 
należało się spodziewać, że kierownicy 
„Union" wejdą na drogę realnej 1 inten
sywne] pracy i doprowadzą I drużynę 
na tej drodze, do przysługującego jej 
^ ^ — 

Kronika zagraniczna. 
N i e m c y . Ratyzbona. Jahn — Niirnbcr-

ger F. V. 4 : 3. F ii r t h. Splelvcrcinigung—F 
C, Bambcrg 4 : 1. S ł u 11 g a r t . Sp. Cl. Stutt. 
—Stutt. Kickers 4 :2. Sp. Vcr. Feuerbach—V. 1. 
B. 3 : 1 , V. f. Heilbronn—Einlracht 7 :0. Karls
ruhe. KarUruhcr F. C—F. C. Mulburg 0 :0. 
F r a n k f u r t . Eintracht — Wackcr (Mona-
3K), V. f. R.—Germania 4:3. B e r l i n . Union 
OberschSneweido—Wackcr 5 : 1 , Allemannia— 
Beri. Sp. V. Spandaur S. C. 9 :0, Union Pocz
dam—Brandcburg 5 :0, Viktorla—Spandaur S. 
V. 5:4, Hertba—Weiscnscc 9 : 1 , V. Ł B. Pan-
kow—Prcusscn 4 : 1 , Union Chorlottcnburg— 
Meteor 4 :0 . 

Jeszcze o meczu Austrfa Szwajcarja. Dru
żyna szwajcarska składała się w większej czę
ści z graczy „Scrvcttc", w obie bramki strzelił 
lewy łącznik „Servcttc"— Pachc. Prócz tego 
Szwajcarja zestawiła tym razem drużynę skła
dającą się prawic z samych francuzów, którzy 
okazali się lepszymi od niemców, których w r. 
ub. przeciwko Austrji (w Wiedniu) grali. 

W drużynie Austrji najlepszymi byli stare 
„kanony", Swatosch i Fischcwa, zawiódł nato
miast staty reprezentant na środku pomocy 
BrandslSttcr, bez którego jeszcze żadna dru
żyna reprezentacyjna Austrji od lat 9 nie wystę 
powała. 

N A R C I A R S T W O . 
Na francuskie zawody w Luchon wyjechała 

polska reprezentacja w następującym składzie: 
Krzeptowski, Kallciński i Rozners z przewodni
kiem Bobkowskim, by po drodze wziąć udział 

poziomu. — Musimy bowiem wzta^H 
uwagę, że pierwsza drużyna „Unio^ 
składa się z młodzieży inteligentne)', 
z małym tylko wyjątkiem fizycznie n°' 
malnle się rozwijającej 1 od poc^',,{ 

1921 r- gra w niezmienionym praVL 
składzie; i ten właśnie plus, k^Jy,. 
żaden łódzki klub nie posiada, byłr*J 
kojmią, że to, co mówiono 1 pisan 0

f l 

„Unlonie", zostanie wprowadzone 
czyn.. • 

Jednakże kierownicy „Unl°^c 

poszli błędnym torem, powoduj 
swem postępowaniem zamęt I f,, 
snaski, które się oparły o najwy"**8, 
władze sportowe w Polsce. Re?!!'' 
był taki, że klub.został zdyskwaWffi 
wany i skazany na zapłacenie wys°/jL 
stosunkowo kary pieniężnej, a druzr 
na bezczynność, ponieważ ci, ktof", 
kierunek burzycieli sobie obrali, W s*, 
błędnej ambicji nie potrafili na wł^c 
wą drogę zawrócić. To też nic dzj^ 
nego, że w takich warunkacli d r u ^ 
piłki nożnej żadnych postępów nic P 
czyniła, padła ona bowiem ofiara 
zdrowej polityki jednostek tego k l l° 
oraz poświęcono ją na rzecz Innej ^ 
łęzi sportu, t- j . kolarstwa, Kt0L 
„Union" w r- u. nadzwyczaj intensy* 
nic uprawiał. ., 

Jako moment dodatni dla p i f t 8 ^ 
„Union" należy zanotować fakt, K 
gracze I drużyny w polityce s$r 
kierowników udziału nie brali, wyr*^, 
jąc jej często swe oburzenie. Prze 

należy żywić nadzieję, że w r. b-
żyna ta zdobędzie sobie znowu be?' 
winy utraconą renomę, co przy odP\ 
Wiedniem kierownictwie tak świetni 
materjału przyjdzie jej bez trudu. „ 

w mistrzostwach Szwajcarji, zaś wprost o° 0 
chon wyjechali p, E, Ziętkicwlczowa, Szct-
kowski i bracia Schiclowic. 

Zawody kwalifikacyjne, o których P'5JMJ 
my w poprzednim „Sporcie", miały się 0 ^ 
w Zakopanem w pierwotnym terminie 
stycznia. Z powodu złych warunków śnietf> 
zawody te przesunięte zostały na tydzień 9 ^ 
niej i odbyły się w niedzielę 1 ponlcdzlal8'' 
i 22 stycznia. Zarząd P.Z.N. był jednakie * r 
wodu braku czasu widocznie zmuszony 
stawienia drużyny reprezentacyjnej bez W*. | 
nia się na wyniki zawodów kwalifikacyjoVc • 
skład polskiej drużyny Znany był już w 
nem w przeddzień zawodów, budząc poo1' j , 
sensację, jak to nierzadko bywa w podob1"^ 
wypadkach. Niewątpliwie wyniki zaW«<,lS 

kwalifikacyjnych nic były nieodzowne dis < 
wlenia reprezentacji, wybór jednakże i 
poza jeźdźcami, których wybór nic P0^ f 
wątpliwości, nie był trafnym. Być może, 
Z.N., zawiadomiony juz w poniedziałek 0 j 
nikach zawodów, ustawi reprezentację l 0 t ^ 
i inaczej obsadzi biegi we Francji, ni* t* 
tychczas projektowano. ^ 

Zawody francuskie już dawno elektrY*^ 
ly polskich narciarzy, wyjcchlł oni wpr** ^ 
bez odpowiedniego przygotowania, lec* ^ 
sam występ na szerokim świecie będzl* 
nich doskonałą podnietą. 

Zabawa sportowa. 
Grono miłośników sportu urządza w *°t,<''1J 

dnia 3 lutego r. b., o godz. 9-cj wieczorek*<. 
lokalu V oddziału ochotnlczoj straży o g » i 0 ^ 
Tow. akc. Scheibler i Grohman, przy ul. ^ 
Nr. 30, koncert-raut połączony z tańcami' 

Tow. Akc. Fabr. Tyt 

J. L. SzereszewsKi 
niniejszym komunikuje, że' został otwarty nasz skład 

fabryczny wyrobów tytoniowych', przy ulicy 

Piotrkowskie j JYa 80. 
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 

\ 
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Rocznica komisji edukacyjnej. W 
, wiązku ze zbliżającą się 150 rocznicą 

0rnisji edukacyjnej powstat komitet 
^t-odzi, który ma na celu urządzenie 
uroczystego obchodu w dniach 14 i 15 
r^dziernika rb- W związku z tym od-

siC I-posiedzenie w Radzie Miej-
K l e i na którem obecni byli przedstawi 

, związków zawodowych kultural
ni, nauczycielskich 1 społecznych, 

wojskowości i duchowieństwa. Na po
r a ż e n i u przewodniczył kurator p. .ła-
?sz> sprawy organizacyjn-techniczne 

ciń i 1 P - ł a w n i k Gacki i senator dr. Kop 
'nski. Postanowiono utworzyć komi-

w t ściślejszy, (bip) 
, 2 Instytutu nauczycielskiego. Insty-
JJ Nauczycielski TNSSW. kończy z 
]2lcm dzisiejszym I-sze półrocze. Od 
J^rześnia odbyło sie ogółem 3,000 
JWadów dla nauczycieli szkól pow-
Sechnycli, średnich 1 dla słuchaczy fl-
7*ofji. 5 lutego rozpoczyna się II półro-

Oprócz kursu jednorocznego i dwu 
u7c2o, gdzie program przewidziany 

Przez ministerstwo w. r- i op. społ. 
instytucie zgłoszono ogółem 70 wyk 
*Qow tygodniowo. Z wielu wykładów 
?°S}yby korzystać i szersze warstwy 
^pliczności, zapisując się nawet na 
TOJedyńcze wykłady, 
Ł.Gospodarka monopolu. Wobec zbli-
Jr̂ cej się zwyżki cen wyrobów tytu-
ff^ych, która ma nastąpić 5 lutego 
|;Pryki prywatne wstrzymały narazie 
c sprzedaż. Monopol jednak sprzeda-
j Prywatnym kupcom za opustem 12 
J!roc. Wobec tej gospodarki tytttnlowej 
ytworzyła się po zwyżce taka sytu-

D l ' a . że kupcy prywatni będą mogli pa
t o s y sprzedawać po cenie niższej 
Z* monopol, bo kuplą je przed zwyżką 
*Q- (bip) 
ĵ Stan zdrowotny Łodzi w grudniu 

r. Według sprawozdania wy
ki,!' 
!j°roby zakaźne 
l *ar l 0 osób:: 

zachorowań: zgonów: 
8 — 

39 12 
3 2 

23 
i;°nica 13 1 
felica 123 -

6 3 
82 9, 
3 1 

- 66 
* W szpitalach miejskich' naliczono 

szpitalnych 20,373, w szpitalach 
l°cych — 14,900, w przytułkacli po-
.ozriiczych — 1132, w domu łzolacyj-

— 5 4 , w miejskich zakładach 
Celowych wykąpano ogółem 11,785 

^ ato zdrowotności publicznej za gru-
:!efi z r. ub. — w miesiącu tym na 

zachorowało lub 
'ło osób:: 

fjjus plamisty 
pftos .brzuszny 
Prwonka 
g°nica 

pączka połogowa 
ira 

n^twica karku 

m uuzic iui iu puruu w uuiuuiuiu-
ffi1 miejskich ogólnych — 5661, w 
emulator jach szkolnych —• 4971 oso-
d.?1. Miejska Izba Odkażająca doko-
Mia. 202 odkażeń w 440 ubikacych. 
hlfjska Prac. Bakterjologiczna doko-
* , a 603 badań. Do Poradni Sekcji (d ' 2 

Jrosłych 134 i dzieci 362). W miej 
(.m zakładzie leczenia świerzby u 
•'słono 380 porad. Miejska apteka 

alna wydala artykułów 1073. D o 
j^cji walki z jaglicą zgłosiło się po 
*} Pierwszy 191 osób; zrobiono 1072 
t r u n k ó w , 

L^eszenie sędziów I prokuratorów. 
Chi! 0 godzinie 6 wieczorem w gma 

sądów pokoju przy ul. Dzielnej, od 
rĵ i z 'e się walne zebranie członków od Dfot * ódzklego zrzeczenia sędziów 
k u r a t o r ó w z następującym porząd 
Lm dziennym: 1) Sprawozdanie z 
L a ' a l n o ś c i zarządu, 2) sprawozdanie 
t ^ w e , 3) sprawozdanie komisji kasy 
Ui$[c2kowej, 4) wybór zarządu i ko
lą M rewizyjnej, 5) wysokość składki 
tot," *?23> 6) sprawozdanie z ostatnie-
it^^sledzenia głównego zarządu, a) 
łyk- t j a uposażenia, b) kwestja pragma 

- jektern 
zebra 
„atów 

aIu na powyższe zebranie i omó-V i 

wlenie stanowiska sędziów 1 prokura
torów, e) uwagi nad projektem statutu 
zrzeszenia dla całej Rzeczypospolitej, 
f) jednorazowe opodatkowanie na pok
rycie zaległości zrzeszenia, (bip) 

Kształcenie nauczycieli szkół pow
szechnych. Sprawa kształcenia nauczy 
cieli szkół powszechnych stanowi jed
ną z najważniejszych zadań w organi
zacji szkolnictwa. 

Wobec otwierania w wielkiej ilości 
szkół, sprawa ta jest nietylko b- waż
ną, ale i b. pilną. 

Bo musimy sobie uprzytomnić, że 
w ciągu kilkunastu najbliższych lat pań 
stwo będzie musiało dostarczyć kilka
dziesiąt tysięcy nauczycieli, których 
brak jest najgłówniejszą przeszkodą w 
rozwoju szkolnictwa. 

Ale wprowadzając w szkolnictwie 
powszechnym siedmioletnie nauczanie 
musiano przystosowując nauczyciela 
do nowych wymogów — podnieść zna
cznie poziom seminarjuw, które nie 3 
lat, ale 5 lat trwają, a kandydaci mu
szą wykazać nie 4 a 7 klasowe wy
kształcenie. 

Dla należytego przygotowania ucz
niów, którzy ukończyli szkolę pow
szechną o niższej organizacji, zorgani
zowane zostały zakłady, będące nieja
ko pomostem między nierozwiniętą je
szcze szkołą powszechną, a scminarja-
mi nauczycielskiemi pod nazwą prepa-
randy nauczycielskiej albo kursu wstę
pnego do seminarjów. 

Do preparandy tych przyjmuje się 
młodzież w wieku od 12 do 16 lat. Nau
ka trwa 2 lata. Poziom tych szkół odpo 
wiada wyższem 3 klasowem szkoty po
wszechnej ze znaczną odrębnością w 
programie- Ze względu na specjalny 
wybitnie wychowawczy charakter za
kładu zadaniem każdej preparandy jest 
skierowanie swoich wychowanków do 
najbliższego sobie seminarjum 1 zape
wnienia mu w ten sposób stałej, frek
wencji. Na terenie okręgu łódzkiego 
jest 7 preparand. W Kamieńsku, Opa
tówku, Ozorkowie, Wieluniu iZduńskiej 
Woli, dwa w stadjum organizacji w U-
niejowie i Wolborzu, które to ostatnio 
zostały uruchomione. Frekwencja w 
tych preparandach wzmogła się znacz
nie tak że panuje w nich przepełnienie. 
W roku 1921 kształciło się w preparan
dach 578 uczniów (326 chłopców — 
252? Nauczycieli zadrudnionych w pre 
parandach było 27. Preparandy są do
stępne dla młodzieży mniej zamożnej, 
nauka jest w nich bezpłatna, a nieza
możni uczniowie otrzymują stypendja. 
(bip) 

Maskarada Czerwonego Krzyża. Pozosta
ło w niewielkiej ilości bilety na maskaradę 
Czerwonego Krzyża odbyć się mającą w dniu 
1 lutego r. b. w sali Filharmonji, w cenie po 
mk. 10.000, są do nabycia w biurze Czerwonego 
Krzyia (Piotrkowska 96) w godzinach od 9—3 
po południu. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj „Murzyn" wesoła 

komcdja Szaniawskiego z udziałem Wiśniew
skiej, Turońskiej, Rzęckicgo, Jarkowsklej, Tań
skiej, Trzywdarówny, Kronowskłcj i Innych.— 
Reżyseruje J, Woskowski. 

W czwartek dn. 1 lutego o godz. 3.30 po 
południu teatr Miniatur przygotowuje specjalną 
ucztę dla dzieci. 

W dniu tym mechaniczni aktorzy popiszą 
się zc swoją umiejętnością przed najmłodszymi 
widzami grając „Bctleem polskie", 

Dzisiejszy wieczór operowy. Z powodu nic 
dyspozycji Stanisława Gruszczyńskiego, udział 
w dzisieszytn wieczorze operowym weźmie zna 
komity tenor bohaterski Ignacy Dygas. Artysta 
tej miary i olak wysokiej kulturze artystycznej 
żadnej reklamy chyba nic potrzebuje. Program 
przedstawia się nader interesująco. W pierw 
szej części odśpiewany będzie akt I opery „Pa 
jacc", w drugiej zaś duet z op. „Eugcnjutz O-
nlegin" oraz orju z op. „Tosca" i „Dama pi
kowa". 

Niewielką ilość pozostałych biletów naby 
wac można w kasie Filharmonji. 

Z kabaretu artystycznego „Ka-ka 
du". Dowiaduicmy sią, że dzisiaj odbę 
dzie się benefis znakomitej pary tanecz 
nej, ulubieńców łódzkiej publiczności 
Jucy Fiirredy i D'Arizona. Bencfisancł, 
chcąc pozostawić po sobie miłe wspo
mnienia, dają na ten dzień moc niespo 
dzianek ze swego repertuaru, niewidzia 
nych dotychczas w Łodzi. Nie wątpimy, 
że wytworna publiczność nie omieszka 
ujrzeć swych ulubieńców w całkiem 
nowych kreacjach. 

Jak wiadomo, kilkakrotnie odbywa 
y się konferencje w sprawie podpisa

nia umowy między pracownikami a dy 
rekcją prywatnej sieci telefonicznej w 
Łodzi, lecz do porozumienia nie doszło. 
W tej sprawie onegdaj odbyła się w In 
spektoracie pracy konferencja pod prze 
wodnlctwem p. Wojtkiewicza, w któ
rej brali udział dyr. sieci warszaw
skiej Olecki i dyr. sieci łódzkiej p. Ulej-
ski, oraz delegatki telefonu. Dyskusja 
nad projektem umowy wystawionej 
przez dyrekcję telefonów, zawarta by-
a w 8 punktach regulujących warunki 

płacy, przejścia do poszczególnych ka-
tegorji urlopów itd. 

Po zapoznaniu się z treścią umów, 
delegatki telefonistek oświadczyły, że 
projekt umowy uznają za niemożliwy 
do przyjęcia, szczególnie punkt 3 prze
widujący przyjmowanie przez dyrek
cję telefonistek rezerwowych, oraz 
punkt 8, który wyklucza osiągnięcie żą 
dań w ostateczności przez strejk, a 
sprawa musi być załatwiona przez in
spektorat pracy, nawet z rezultatem 
nieprzychylnym dla pracowników. 

Dyrekcja nie chce uwzględnić słusznych 
żądań pracowników. 

TYLKO DZIĘKI ENERGICZNEMU STANOWISKU POLICJI 
DOSZŁO DO EKSCESÓW. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
dyrekcji oświadczyli, że w sprawie 
punktu 3 mogą ewentualnie ustąpić, na 
tomiast nie zgodzą się na skasowanie 
punktu 8 umowy, który daje dyrekcji 
gwarancje spokojnej 1 normalnej pracy 
Wobec tego, że do porozumienia nic 
doszło konferencję przerwano, a inspe
ktor pracy p. Wojtkiewicz wszczął dal 
szą akcję w centrali telefonów w War
szawie, celem doprowadzenia do osta
tecznego zawarcia umowy. Następnie 
odbyła się konferencja z służbą wyż
szą, jako to monterami i innemi siłami 
pomocniczemi przy telefonach- Umowę 
przedyskutowano b- szczegółowo i do
konano poprawek sprzecznych z usta
wami, pozostawiając jedynie sprawę 
wynagrodzenia za godziny pracy, gdyż 
delegaci robotników oświadczyli, że za 
robki przy telefonach są o wiele niższe 
niż w Innych zawodach. Wobec tego, 
że i oni nie zgodzili się na punkt 8 u-
mowy konferencję odroczono i dyr. U-
Iejski oświadczył, że zostaje w Łodzi 
celem zaciągnięcia informacji, dotyczą
cych zarobków, (bip) 

NIE 

W niedziele 28 bm. przybył dó Zgie 
rza z Płocka biskup mariawicki, ks. 
Próclmiewski, pragnąc ostatecznie u* 
trzymać przy maryawityzmle tamtej
szą parafję. która częściowo stanęła po 
stronie kościoła polsko-katolickiego. or 
ganlzacją którego zajmuje się ks. Ryt-
tel z Warszawy i ks. Pongowskj ze 
Zgierza. Znaczny tłum stronników Je
dne] i drugie] strony zebrał się przed 

kościołem | tylko zawdzięczając ener
giczne] interwencji zastępcy starosty 
p. Dutkiewicza i groźne] postawie po
licji państwowej nie doszło do zakłóce
nia porządu publicznego, gdyż tak jed
na. Jak | druga strona uważa kościół w 
Zgierzu za swa własność ] niechciała-
by przeciwników widzieć w murach 
świątyni' Zarządzenia policyjne trwają, 
(bip) 

Uszkodzenie turbiny w elekrowni. 
OGRANICZENIA W DOSTAWIE PRĄDU POTRWAJĄ DWA TYGODNIE. 
Jak się dowiaduje „Republika" zo

stała uszkodzona w elektrowni Jedna 
z większych turbin, wskutek czego w 
d. 30 bm- została częściowo wstrzyma
na dostawa prądu- Reperacja turbiny 
potrwa od 10 do 15 dni. W tym czasie 

dostawa prądu będzie częściowo ogra* 
niczona. Najboleśniej odczują to dru
karnie pism, które pracują przy pomo
cy Hnotypów. „Republika", teatry i ki
nematografy. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
STREJK PONCZOSZNIKÓW. 

Onegdaj w lokalu inspektoratu pra
cy pod przewodnictwem inspektora p. 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja 
w sprawie żądań podwyżki płac o 80 
proc dla przemysłu pończoszniczego-

W konferencji brali udział przedsta
wiciele właścicieli fabryk wyrobów 
pończoszniczych w Łodzi i okolicy, o-
raz delegaci związków zawodowych 
robotników pończoszników, trykota-
rzy i zawodowego żydowskiego zwią
zku przemysłu pończoszniczego. 

Po dłuższej i ożywionej dyskusji, 
właściciele zaproponowali podwyżkę 
nie w procentach, lecz po 10,000 mk. ty 
godnlowo dla dniówkowych i 15 tysię
cy tygodniowo dla akordowych. Wo
bec tych propozycji delegaci robotni
ków udali się na naradę, po której oś
wiadczyli, że odrzucają propozycje te 
i pozostają przy 60 proc. W trakcie dy
skusji właściciele podwyższyli swe 
propozycje na 12 marek dla dniówko
wych i 17 tysięcy dla akordowych. 

Również i nato się robotnicy nie 
zgodzili, wobec czego konferencję zer 
wano w dniu wczorajszym wybuchł 
strejk-

Inspektor pracy p- Wojtkiewicz 
zwrócił się do stron z nowemi propo
zycjami celem zlikwidowania strejku. 
(bip) 

NOWE ŻĄDANIA SZEWCÓW. 
Onegdaj w lokalu Inspektoratu pra

cy pod przewodnictwem inspektora p. 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja 
majstrów szewskich, kupców I przemy 
slowców branży obuwianej a związ
kiem zawodowym szewców w sprawie 
żądań tych ostatnich podyższenia płac 
o 50 pr. Ożywioną dyskusję wywołała 
ła sprawa różnorodnych cenników 
płac, gdyż w pewnych zakładach szew 
skich, robotnicy otrzymują wyższe pła 
ce, w większej zaś Ilości zakładów są 
one znacznie niższe- Spowodowane jest 
to tem, że podczas ostatniego strejku, 
niektórzy właściciele podpisali żądaną 
wówczas podwyżkę i stosowali ją, pod 
czes gdy później uchwalone zostały niż 
sze płace. 

Wobec tego że niedoszło do porożu 
mienia inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
zaproponował aby przyjąć za podsta
wę dyskusji cennik z dnia 4 grudnia rb. 
podnieść go o 50 pr. z dniem 2 stycz
nia 1 w ten sposób utworzyć cennik po
średni do uregulowania zarobków- Po
nieważ właściciele proponowali tylko 
30 proc podwyżki I nie mieli dalszych 
pełnomocnictw, konferencję odroczo
no do poniedziałku, a w międzyczasie 
właściciele odbędą zebranie i przedsta 
wią projekt inspektora pracy, (bip) 

Kronika policyjna. 
Znowu śmierć z powoda pijaństwa. Na 

lłnji kolejowe] Łódź-Kalisz, pomiędzy torami na 
116 kilometrze, znaleziono człowieka w stanic 
nieprzytomnym, który dawał słabe oznaki ży
cia. Chorego przewieziono parowozem do cm-
bulatorjuta kolejowego na et. Łódż-Kaliska, 
skąd został przewieziony do szpitala Poznań
skich. 

W sprawie lej policja wszczęła dochodze

nie, kióre ustaliło, żo nieprzytomnym jest A l ' 
fons Rudolf Berndt, zam. przy ul. Wólczań
skiej 181. W krytycznym dniu był on w stanie 
nietrzeźwym i wraz z kolegą niejakim Ignacem 
Kosylą, » m P r zY «L Stare Rokicie 41, równie* 
podchmielonym, szli plantem kolcowym. Naje
chał na nich wtedy pociąg osobowy, dążący do 
Lodzi. Kosyl również odniósł ciężkio uszkodze
nia ciała, lecz. pozostawiwszy swego przyja
ciela, udał się do domu. Berndt wczoraj w szpi
talu zmarł, (bip) 

t 
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Wczorajszo posłcdzenK które mimo 
niezwykle sensacyjnego porządku 
dziennego, rozpoczęło sie Jak zwykle z 
przeszło godzinnem opóźnieniem, mia
ło bardzo burzliwy przebieg. Przewo
dniczył p. Rapalski. 

Punktem kulminacyjnym był wnio
sek przewodn. komitetu budowy szkół 
powsz* p. Remiszewskiego o przekaza
nie prokuratorowi sprawy ławnika 
Arnda za nadużycie władzy oraz wyk
luczenie go ze składu rady miejskiej łą
cznie z radnym posłem Mojżeszem 
Hetmanem, któremu zarzuca wyzyski
wanie stanowiska dla osiągnięcia ko
rzyści materialnych. 

Tłem całej sprawy Jest oskarżenie 
ławn- Arndta o sprzedaż po cenach o 
wiele niższych od rynkowych cegieł 
wyprodukowanych w cegielni miej
skie], w czasie gdy budowa szkół nie 
mogła być dokończona właśnie z po
wodu braku Ich. Radny Helman brał 
udział w tej sprawie. Jako kupujący ce
gły z ramienia 11 stow. właść. nierucho 
mości, nie mając upoważnienia do tego 
oraz sprzedawał Je dalej między inny
mi także bratu ławnika Aleksandrowi 
Arndtowi. To Jest tłem wniosku p. Re
miszewskiego, referowanego przez ra
dnego Wójciaka (PPS.) a podanego 
obszernie poniżej. 

Jako pierwszy i główny mówca wy 
stępujący przeciw oskarżeniu człon
ków rady o czyny które nie zostały 
stwierdzone przez komisję kompetent
ną wystąpił r. Rosenblatt (fr. żyd.) 

Twierdził, że tłem całej sprawy są 
porachunki partyjne, a osoby grają pod 
rzędną rolę. Sposób postawienia spra
wy iest zdaniem Jego niesłychany, 
gdyż zarzuty zostały zebrane przez ko 
misję złożoną z sekretarza rady p. Run 
do oraz dwóch urzędników magistra
tu, która została powołana bezprawnie 
przez p. Remiszewskiego Jako pełnią
cego przewodniczącego rady miej
skie], które] nie ma tych prerogatyw. 

Mówca twierdził, że prez. Rżcwski 
odegrał w powołaniu komisji drugorzę
dną rolę, Jakkolwiek łącznie z p. Remi
szewskim podpisał odnośne pismo ma
gistratu. Niewręczenle mu. Jako wice
przewodniczącemu rady, do przejrze
nia aktów przez p. Rundo, sekretarza 
rady, uważa p. Rosenblatt za niesłycha 
ne. P Rosenblatt jest przeciwny publicz 
nemu oskarżeniu, zanim fakty nie zo
staną stwierdzone przez Jedynie właś
ciwą Instancję która Jest komisja wyło 
nlona z rady. Pozatem Istnieje możli
wość oddania sprawy bezpośrednio 
prokuratorowi. Powołuje się na wypa
dek r. Jarbluma. któremu stała się nie
sprawiedliwie niesłychana krzywda* 
Pozatem należałoby stwierdzić moty
wy uchwał magistratu walających na 
sprzedaż cegieł do lipca włącznie oraz 
o zbadanie powodów dla których p. 
Remiszewski dopiero w październiku 
sprawą się tą zajął. Stwierdza, że os
karżeni nic byli wcale przesłuchiwani, 
a na poniedziałkowe posiedzenie wszy
stkich frakcji na którem rozpatrywano 
sprawę niezaproszono frakcji żydow
skie], ortodoksów oraz niemieckie]. 

Przeciw takiemu postępowaniu pro 
testuje i domaga się oddanie sprawy 
wpierw komisji do zbadania* 

R* Ulta (niemiec) protestuje przeciw 
co identyfikowaniu klubu Jego z osobą 

sprawcy, którego dotychczas winy nie 
stwierdzono: Ma się to wrażenie wo
bec nlezaproszenia na poniedziałkowe 
posiedzenie frakcji. Żąda zbadania w 
przeciągu miesiąca sprawy i przez ko
misje przedstawienia wyników radzie. 

K. Lichtenstein (Bund), na gorącem 
przemówieniu, gromiącym burżujów 
Jako rozsadników chęci zysku, stwier
dził, te na podstawie frazesów poda
nych przez komisje, przyszdł do prze
konania o winie Arndta i Heltnana. Do
wcipnie replikował dr- Rosenblatt któ
ry stwierdził, że r. Lichtenstein prze
ścignął bolszewików, którzy Jednak os 
karżonego prz:s'uchlwują. 

Ławnik Arndt zaprzeczał swe] wi
nie i żądał zbadania prz z komisję. 
Twierdził, że o zarzutach dowiedział 
sie dopiero o pół do trzecie]. 

R. Rapalski zaatakował przemówię 
«c P. Rosenblatta. który cały czas o-

za kulis gospodarki w cegielniach miejskich. 
plera się na zaczepianiu braków for
malnych w załatwieniu sprawy* Wina 
dla niego jest oczywista mimo to rów
nież zgadza się na wybór komisji* 

Za zwołaniem komisji przemawiali 
r. Kotkowski (ZJ* Lud.) oraz Holender
ski (Poale sjon). 

W końcu uchwalono wniosek wy
brania komisji w składzie pp. Hllszera, 
Kapłana. Nowosielskiego. Praszkiera, 
Rapalskiego, Wójciaka, która zajmie 
sę zbadaniem całokształtu gospodarki 
miejskie], a już na następnym posiedze
niu przedstawi wniosek w sprawie ław 
Arndta i r* Hetmana* 

Następnie przystąpiono do wyboru 
dwóch ławników, którymi zostali pp. 
dr* Michał Gruenberg oraz Ludwik 
Dzieniakowsk] (Ch. D*) ponieważ frak
cje żydowska ] ortodoksów pretendo
wała o Jeden fotel i sądziły, że PPS. 
zgodzi się na je] żądanie, obecnie nie 
widząc przeprowadzenia swego kan
dydata, na znak protestu opuściły sa
lę. Bund. niemcy 1 poaleslon wstrzyma 
U- się od głosowania* 

Wreszcie uchwalono 45 proc* doda 
tek drożyzn, dla urzędników miejskich 
za styczeń, poczem posiedzenie o godz 
24 odroczono* 

• * * 
Wobec zarzutów f. Rosenblatta nasz 

sprawozdawca zwrócił się po posiedzeniu 
do p. przewodniczącego rady miej
skiej Remiszewskiego z następującemi 
pytaniami: 

i— Czy p. przewodniczący rady miej
skiej ma prawo delegować urzędnika do 
komisji, której działalność nie jest zwią-

! zana z czynnościami rady? 
— Tak. 
— Czy prez. Rżewski, jest zwierzchni

kiem urzędnika rady? 
— Tak. Zwierzchnikiem pod wzglę 

dem personalnym. 
Czy p. przewodn. rady jako zwierzch

nik służbowy zgodził się na delegację 
p. Rundo do zbadania sprawy ławnika 
Arndta i r. flelmana. 

— Tak. 
— Czy sekretarz rady ma obowiązek 

pokazywania aktów wiceprzewodniczące
mu rady? 

— Tak, ale sprawa ławn. Arndta I 
r. Hetmana nie należała do aktów 
rady. 

— Czy p. przewodniczący rady miej 
sklej, nie potrzebuje zezwolenia rady, na 
delegowanie sekretarza do czynności nie 
związanych bezpośrednio z czynnościami 
rady? 

— Nie. 
Na tem zakończył nasz sprawozdawca 

rozmowę. 

Memorjał prezesa Remiszewskiego 
do rady miejskiej m. Łodzi. 

Komitet Budowy Szkół Powszechnych. 
Ns 162(23. 

Do Rady Miejskiej m. Łodzi. 
Trudności techniczne, jakie w osta

tnich czasach powstały przy budowie 
szkół, wywołane rzekomym brakiem 
podwód, oraz dostatecznego zapasu ce
gły, skłoniły mnie, jako przewodniczące
go rady miejskiej i komitetu budowy 
szkół, do wejrzenia w gospodarkę ce
gielni miejskiej. 

Powołana na mój wniosek przez pre
zydenta miasta Rżewskiego komisja, 
składająca się z delegowanych urzędni
ków rady miejskiej i magistratu, przy
stąpiła w dniu 22 stycznia r, b. do zebra
nia materiału faktycznego w tej sprawie. 

Na zasadzie przedłożonego mi raportu 
i dochodzeń ustalam: 1) że ławnik mag! 
strata p. Leopold Arndt w okresie cza 
su od 26 kwietnia do 28 listopada 192? r i .V1? j c " m m e m s c i 6 całkowitą nale-
sprzedał z zapasów cegielni miejskich ź f n o ś ć « Jednakowoż r. Helman (względnie sprzedał z zapasów cegielni miejskich z 
wolnej ręki 1,261.000 sztuk cegły, z tej 
ilości 750.000 szt. radnemu HeTmanowi, 
występującemu w imieniu I I Stowarzy
szenia właścicieli nieruchomości. 

2) że działający z ramienia wspomnia
nej instytucji radny Helman nie posiadał 
wymaganego do zawierania tego rodza
ju tranzakcyj w myśl paragr. 28 statutu 
Stowarzyszenia, upoważnienia w formie 
pisemnej uchwały, stwierdzonej proto-
kularnie. 

3) że II stow. Wł. Nier. za pośredni
ctwem swoich rzekomych pełnomocni
ków sprzedało cegłę zakupioną w magi
stracie Aleksandrowi Arndtowi — bra
tu ławnika i niejakiemu Pohlowi, któ
rzy nie są członkami stowarzyszenia, a 
należy zaznaczyć, że stowarzyszenie, 
zgodnie z paragr. 5 i 7 punktem swego 
statutu, jako nie posiadające zarejestro
wanej kooperatywy, nie było uprawnio
ne do nabywania materjałów budowla
nych, a tembardziej do dalszej odsprze
daży osobom nie należącym do stowarzy 
szenia. 

4) że prywatni nabywcy, działający 
rzekomo w imieniu stowarzyszenia 
cegły nie zatrzymali dla własnych po
trzeb, a sprzedawali przeważnie dalej 
innym osobom. 

5) że wobec powyższych ustaleń, oraz 
okoliczności, że tranzakcje, o których 
mowa w punkcie 1) finansował r. Hel
man i inni za faktycznych kontrahentów 
przy niedopuszczalnym zakupie cegły 
należy uważać.t. Helmana i innych. 

4) że ławnik Arndt między innymi 
sprzedawał cegłę nawet urzędnikom 
miejskim i to po cenie kilkakroć niższej 
od rynkowej: 

a) zaś r. Helman korzystał za pośredni 

ctwem kierownika cegielni miejskich 
przy zamawianiu podwód i ułatwianiu 
zwózki cegły dla swoich prywatnych od
biorców. 

7) że przeto destrukcyjna działalność 
obu miała wpływ demoralizujący na pra
cowników komunalnych. 

8) że ławnik Arndt sprzedawał cegłę 
zarówno I I Stow. Wł. Nier., fak i oso
bom prywatnym. 

9) że ceny ustalane przez Ł Arndta 
nie pokrywały nawet faktycznych kosz
tów produkcji. 

9) że U Stow. Wł. Nier. w myśl umo
wy obowiązane było zakupioną cegłę o-
debrać najpóźniej do dnia 1 lipca 1922 r. 
i w tym terminie uiścić całkowitą nale 

inne osoby występujące rzekomo z ra
mienia wspomnianej instytucji) odbiera
ły cegłę w okresie od maja do stycznia i 
obecnie jeszcze na skutek zakazu wywo
żenia cegły, wydanego przez przewodni
czącego komitetu budowy szkół, leży 
nieodebranych 56.000 szt. 

10) że magistrat, nie otrzymując w ter 
minie należności, poniósł więc także ol
brzymią stratę, wywołaną dewaluacją, 
w okresie od lipca do grndnia, wyraża
jącą się w procentowym wzroście droży
zny w tym czasie około 200 procent. 

12) że dostawa cegły dla różnych pry
watnych nabywców, absorbując większą 
część podwód, dostarczających budulec 
dla magistratu, wywołała stagnację w do 
stawie materjałów budowlanych dla 
szkół (zał. Nr 10, 11 i 18). 

13) że ławnik Arndt, występując na po 
siedzeniu magistratu w dniu 23 czerwca 
1922 roku (46 posiedzenie mag., uchwa
ła Nr 675) z wnioskiem o zezwolenie na 
sprzedaż dwuch miljonów szt. cegły rze
komo nagromadzonej w cegielniach miej 
skich, uzyskał aprobatę na tę tranzak
cje jedynie przez podanie magistratowi 
danych świadomie fałszywych. 

14) że z powodu tej szkodliwej gospo
darski uprawianej niewątpliwie z chęcią 
osiągnęca osobistych korzyści material
nych przez ł. Arndta w porozumeniu z r 
Helmanem, miasto pozbawione zostało 
w nielegalny sposób około 1,300.000 szt. 
cegły, koniecznych do wykończenia w 
terminie sześci.. szkół, zaprojektowa
nych na bieżący okres budowlany. 

Dopatrując się w powyższem postę
powaniu: 

a) ze strony, ławnika Arndta cech prze 
stępstwa karalnego z art. 538 k. k. nadu
życia władzy; 

\ 

b) ze strony r. Helmana I ł. Ą r n , 
czynów nieestetycznych i haóbiąwj 
a mianowicie: eksploatowania _ s*a ! ,

(, (, 
ska społecznego dla osiągnięcia ma 

jalnych korzyści ze szkodą dla nU8 

wnoszę; > 

1) o natychmiastowe skierowanie jr̂ j 
wy przeciwko ławnikowi Leopol^ 
Arndtowi do prokuratora przy sąd*łC 

kręgowym w Łodzi; d 
2) zgodnie z art. 28 Dekretu o Sami 

— o wykluczenie ławnika Lcop0 

Arndta i radnego Mojżesza Helman8 

'.kładu rady miejskiej. 
Łódź, 29 stycznia 1923 r. fl # 

Przewodniczący K-tu Budowy Szk* ™ 
Prezes Rady Miejskiej. 

Sprawa podwyżki dla 
pracowników miejskie*1. 

Dnia 30 bm. odbyta się w MagisC 
cie konferencja w sprawie podwy' 
dla pracowników miejskich za mie 

ce styczeń i luty. W konferencji 
wzięli udział z ramienia - maglshC 
wiceprezydenci Pogonowski i dr- * \ 
ryński i ławnik D. Kłuszyńska 
przedstawiciele 3-ech związków Pr 

cowniczych- ,a, 
Przedewszystkiem uzgodniono *5 

nowlska, co do podwyżki styczniu 
której wysokość określono ostatecj". 
na 45 proc. co się tyczy podwyżW ( 

luty, magistrat proponuje 30 pr0,^ 
tem, że będą one wypłacone w 
15-go lutego, związki zaś popierają L 
dal żądanie podwyżki 60 proc, Kt, 
ma być wypłacona do dnia 10-go "L 
go rb- Następnie magistrat z ° D 0 % 
zał się: 1) do dnia 1-go marca prze"> 
wić radzie miejskiej do zatwierdź^ 
projekt pragmatyki służbowej, 2) v 
zesłać do wszystkich wydziałów o* 
nik z przypomnieniem, że przy jmi j 
nie i zwalnianie pracowników odby* . 
się może za pośrednictwem związki 
3) redukcję personelu przeprowadź 
w porozumieniu z komitetem, wyl°.A 
nym ze związków; 4) w cegielni^ 
warsztatach miejskich i wydziale 
nictwa stosować odnośne do sprz'^ 
czek I woźnych umowy, zawarte 
związkami. 

W konkluzji przedstawiciele 
ków pracowniczych oświadczyli. lL 
Ile magistrat nie zgodzi się na w/P', 
cenie 60 proc podwyżki lutowej ^ 
wskazanym wyżej terminie, 12-g%. 
tego związki zmuszone będą Pr0\y 
mować strejk. W odpowiedzi na to f% 
glstrat zobowiązał się do dnia 5 W®t 
zwołać jeszcze jedną konferencjo 
pracownikami I na konferencji te j 0 

ostateczną odpowiedź-

Zabawa podoficerów. Podoficerowie ^ 
panji sztabowej D. O. K. Nr. IV urządzają 
12 lutego 1923 r. o godz. 20-ej w sali Y .M 0 ^ 
ul. Piotrkowska Nr 243, zabawę tanecznic 
chód z której zostaje przeznaczony na •' ^ 
sierot" po poległych żołnierzach. Ze wzg'?''11^ 
szlachetny cci nie wątpimy, że społeczc^, 
nie zapomniało o sierotach żołnierskich i tC ji 
poprzeć i zasilić biedne sieroty po poUi ^ 
żołnierzach. Zaproszenia na powyższą 
można nabywać w kancclarji komp. sztab" ^ 
ul. Leszno Nr. 4 II piętro, w godz. od 9- c l , 
16-ej do dnia 10 lutego b. r. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę zło Ĵ 

KA-KA-DŁJ 
w Manteufiu Zachodnia 

DZIŚ BENEFIS 

fllUll i uiiifi 
Jutro całkowita 

^ ^ ^ z m i a n a p r ^ r a ^ 
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Podatki klasy pracującej. 
^ czasach ruchomej papierowej 
tani podatkowanie bezpośrednie 
^Uewszystkiem spada na barki pro

sta i trzeciego stanu-
ty{ l e c r i za ilustrację służy następują

ca autentyczny. Leży przedemną 
f ina lny nakaz płatniczy, otrzymany 
•as? I

?
r a c u

i
£

łcego inteligenta, t- zw. w 
toa n c z a s a c n typowego proletarju-

5e' ybywatel ten zarabia akurat tyle, 
l Potrzebuje na najskromniejsze u-

•Wo
 a n

'
e

'
 c z y

^
 z t r u dnością osiąga 

któr f t y n n c ..minimum-egzystcncji", 
łka K * c ^le biorąc, winno wedle zasad 
j*roowoścł być wolne od podatków, 
fym .ry obywatel, wypełnił on bez 
grania misternie ułożony kwcstjo-
I ' U s z podatkowy w krótkim czasie 
|J?Zciwie. A przyszło mu to bardzo 
^ o , cyfra bowiem jego dochodów 

w.na się cyfrze jego wydatków. 
|J o t o w dniu 26 stycznia r. b. otrzy-
^ °n nakaz płatniczy wzywający go 
y^Płacenia następujących sum po-
u ĴH dochodowego: 
v f

r°k 1920 od mk. 20,000 . . . mk. 820 
fjkr' 1 02l od mk. 120,000 . . . mk. 14,040. 
p. Y'atel ten Osłupiał ze zdumienia. Po 
y .el'czeniu i ustaleniu stopy podatko-
£ Wypadło bowiem, żc za rok 1920 
S.Placić cztery i pół procentu po-
jr'Ku< a za rok 1921 prawie dwanaście 
k^ut dochodu rocznego. Obywatel 

"Obrze pamięta, że w r. 1921 nie 
tor n i e żył lepiej, a bodaj czy nie 

niż w r. 1920. Wszak tylko 
glinek przybliżony potwierdził jego 
kPotnnienia. Według przeciętnego 

dolara w owych dwóch latach 
t0ĵ a'o się, że w pierwszym roku za-
hj 114 dolarów, a w drugim tylko 

I za to, że w r. 1921 zarobił o 
mniej, ma płacić niemal trzy 

$iy wyższy podatek. Z jakiej racji? 
JSzV się powszechnie o podatku pro-
L^ywnym, ale nikt nie zaproponował 
J ,Cze podatku polegającego na tern, 

!Jj) kto mniej zarabia, tem w wyż-
stopniu jest opodatkowany, 

tracenie podatków przez klasę pra
n i ^ wedle tak wysokiej normy, 
(^chodzi jej możność płatniczą. Już 
L P o l Proc. dla człowieka nlcmającego 
k , yck zysków równa się temu, że 
SL 8 1 Przez 16 dni w roku pracować dla 
!,f?rDu. pozbawiając się temsamem 
i,?2 ten czas możności egzystencji. 
MQa»ie zaś*od takiego obywatela za-

12 proc dochodu jest równo-
r^ejno 1 1~ p r z e z 

proc 
I^zne z nakazem Reszto tygodni. 
Ojcowem, odnośne ustawy, które 
\^\y nasze podatki na fałszywej za-
Ci niezmienności kursu marki pol-
tfX stworzyły w praktyce nonsensy. 
nJ Jednak robi życic, ów rewolucjo-
l^pktóry drwi sobie z wszelkich 
C V a * Papierowych? Życie przeisto-

nonsens względem obywatela w 
fcUrd odwrotny — względem skarbu. 
Î pk nasza biurokracja, której cechą 
\h brak pośpiechu, zamiast inkaso-
V Podatki w odnośnych latach, czyli 
\J' 1920 i 1921, przystąpiła do ściąga
ch Podatku dochodowego dopiero w 
y 1 bież. Obecnie podatek ten przy-
\c całkiem niewinne formy. Za-
IC8' U dolarów, każe się wspomnla-
l^u obywatelowi płacić tylko niecałe 
(j dolara. I to jeszcze tylko wtedy, 
J okaże się gorliwym płatnikiem, 

^ zabezpieczała przed spadkiem waluty 
swoje wierzytelności. 

k^*sz korespondent warszawski te-
Hiji,uJe nam: Kredyt drożeje z dnia 
%i l e n " ̂  p r 0 m ^ e w s t o s u n k u dzien-
tflh

n n le dziwi nikogo. Wyjątkowo so-
C ba»kl pobierają „tylko" 20 do 30 
bo miesięcznie. W ten sposób banki 
brj^Pleczają swoje wierzytelności 
k^spadkiem waluty. Jednakże swo-
\ powiązania traktują banki inaczej 
m ^ u P l a c a - 6 proc-, jak za daw-
l ^ j n dobry :h czasów, stabilizowanej 

J?- Tem się tłumaczy fakt, że nikt 
wce oszczędzać. Wokutek wiec 

który pragnie stracić kilka godzin 1 
udać na wyczekiwanie przed okien
kiem skarbowem. 

Jeżeli bowiem należy do ludzi opie
szałych, czeka go zato sowita na
groda. Przedewszwstkiem bowiem 
termin płatności podatku upływa w 
ciągu 6 tygodni od daty doręczenia na
kazu płatniczego. .laką realną wartość 
przedstawiać będzie nasza marka po 
tym terminie, przy nieustannej jej 
deprecjacji, trudno powiedzieć. Na tem 
nie koniec. Jeżeli ten obywatel zechce 
jeszcze dłużej zwlekać, to czeka go 
niezwykła „kara" — bo w wysokości 
1 proc. miesięcznie tytułem odsetków 
zwłoki. I to się dzieje wówczas, gdy 
wielcy kupcy płacą dyskont w wyso
kości 24 proc. miesięcznie. Toć taka 
„kara" jest doskonaleni interesem. I co 
za dalsza dogodność! Zamiast tracić 
czas na wystawanie w ogonku i pienię
dzy na tramwaj, odwiedzi cię w domu 
poczciwy egzekutor, który zaoszczędzi 
trud udawania się do kasy skarbowej. 

A oto jeszcze jeden akt teraźniejszej 
tragi-komedji podatkowej. Jednak mi-
nisterjum skarbu wobec ludzi pracy 
umiało być energiczne. Zamiast po
syłać im nakazy płatnicze (po dwóch 
latach), pobiera od nich podatek za po
średnictwem pracodawcy. Robotniko
wi potrąca się miesięcznie podatek do
chodowy w fabryce, dziennikarzowi w 
redakcji, pracownikowi handlowemu w 
biurze etc. Stąd wynika to, że podczas 
gdy kapitalista może płacić podatek 
bezpośredni w walucie zdeprecjonowa
nej, człowiek pracy płaci w tej samej 
walucie, w której otrzymuje zarobki i 
oczywiście wskutek spadku waluty 
wedle stale rosnącej skali. W dodatku 
czeka obywatela tej kategorji jeszcze 
jedna niespodzianka. Urząd skarbowy 
nie mając kontroli nad tem, kto płaci 
w warsztacie pracy, a kto osobiście 
bardzo często żąda na wszelki wypa
dek od pracownika zapłaty powtórnej. 
Naturalnie, że nikt niema obowiązku 
podwójnej zapłaty. Trzeba dopiero 
wnieść odwołanie. Istnieje jednak 
przepis, że odwołanie nie ma mocy 
wstrzymującej. Trzeba więc zapłacić 
1 dopiero potem reklamować. To re
klamowanie nic jest jednak nazbyt 
łatwe. Za podatek pobrany przez pra
codawcę wydaje się pokwitowanie 
zbiorowe; zatem każdy płatnik zo-
sobna dowodu nie posiada. Przyjmując 
tą szczęśliwą ewentualność, że po dłu
gich zabiegach udało się dowieść pła
tnikowi, że uiścił podatek, wtedy otrzy
muje z powrotem pieniądze, jednak już 
w walucie zdeprecjonowanej. 

Jakże inaczej przedstawia się w 
obecnych warunkach sprawa płacenia 
podatków pośrednich. Prawda, że pro
ducent, płacąc ten podatek, przekłada 
go na konsumenta. Różnicę tą jednak 
uwzględnia wyliczenie wzrostu dro
żyzny, które jest podstawą regulacji 
płac. Natomiast podatek bezpośredni 
płaci wyłącznie pracownik. 

Tak więc zagadnienie podatków bez
pośrednich musi być poddane zasa
dniczej rewizji. Pracownik nie może 
być Jedyną kategorją, którego te po
datki gnębią w sposób wprost niesły
chany. Czas nagli, gdyż każdy dzień 
powiększa tylka niesprawiedliwość. 

Admonltor-

krótkowzrocznej polityki banków ma
my zanik oszczędności Idrożyznę kre
dytów. 
GŁÓWNY URZĄD PRZYWOZU I WY 
WOZU NIE BĘDZIE ZLIKWIDOWA

NY. 
Nasz warszawski korespondent (J. 

U-) donosi nam: 
związku z krążąceml uporczywie 

i zanotowaniem w ostatnich dniach 
przez prasę: pogłoskami, o mającej na
stąpić w dniach najbliższych likwidacji 
Głównego urzędu przywozu i wywo
zu, dowiadujemy się, że ustawa, traktu 
jąca o uregulowaniu obrotu towarowe
go z zagranicą została w roku zesz
łym wniesiona do sejmu. Dotąd jednak 
nie została ona rozpatrywana. Obecnie 
w sferach rządowych panuje pogląd, 
żc indywidualne pozwolenia na wywóz 
powinny być skasowane Jako daiące 
oowód do biernych nadużyć. 

Polityka wywozowa będzie regu
lowana za pomocą ceł, które powinny 
być dość elastyczne. Jednakże projek
ty odnośne są jeszcze dość dalekie od 
urzeczywistnienia. Zniesienie Główne
go urzędu przywozu i wywozu w naj-
bliższejprzyszłoścl nie jest projektowań 
ZAKOŃCZENIE STREJKU W BIEL

SKU. 
Pertraktacje, mające na celu zllkwl 

dowanle strejku, trwały onegdaj od 
godz. 4 po pol. do 1 w nocy. a wczoraj 
od 10 rano d 3 p pi. 

W rezultacie nastąpiła ugda mię
dzy obiema stronami, wobec czego 
jutro rozpocznie się praca w fabry
kach. 

RADA GŁÓWNA ZWIĄZKU META
LOWCÓW W NIEMCZECH. 

Rada główna niemieckiego związku 
metalowców odbyła w dniu 7 i 8 gru
dnia swe posiedzenia w siedzibie wła
snej w Stuttgardzie. 

Na posiedzeniu tem akceptowano 
linję polityczną posłów, którzy w par
lamencie domagali się jaknajdalej Idą
cego zużytkowania urządzeń techni
cznych i gospodarczych dla podniesie
nia produkcji niemieckiego przemysłu. 
Rada zastanawiała się nad środkami 
zapobiegającymi usiłowaniom przemy
słowców zmierzających do zniesienia 
8-mio godzinnego dnia pracy. Powzięto 
uchwałą, mocą której z dniem 1 sty
cznia r. b. wprowadzono jako zwyczaj
ną wkładkę tygodniową dla związku — 
jednogodzinny zarobek w tygodniu 
celem odpowiedniego wzmocnienia 
funduszów zapomogowych (W.) 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
NIEMIECKO-RUMUŃSKA. 

Wskutek przewlekania się pertrak
tacji z zarządami kolei łączących Niem
cy z Rumunją, ruch tranzytowy za 
bezpośrednimi listami przywozowymi 
rozpocznie się nie wcześniej, niż 1-go 
marca. 

NIEMIECKI PRZEMYSŁ MASZY
NOWY. 

Fabryki posiadają więcej zamówień, 
niż kiedykolwiek w najlepszych przed
wojennych czasach. Przemysłowcy 
patrzą jednak w przyszłość z niepoko
jem, obawiając się, aby ciągły spadek 
marki I wzrastająca drożyzna surow
ców nie odbiła się fatalnie na dalszym 
rozwoju producjl. Ilość bezrobotnych 
jest niewielka ł wynosi w przemyśle 
metalowym 1,3 proc. Większość fabryk 
jest tak przeładowana zamówieniami, 
że zobowiązuje się wykonywać nowe 
roboty dopiero po terminie 2 do 6 mie
sięcznym. Jednakże wytwórczość nie
miecka w tej dziedzinie wynosząca w 
1913 r. 20 proc. produkcji wszechświa
towej, spadła w r. 1922 do 5 proc, 

LICZBA BEZROBOTNYCH 
W ANGLJI. 

Wydany przed tygodniem wykaz 
bezrobotnych w Angljl podaje ich w 
liczbie 1,458,600. W porównaniu z 
ostatniem sprawozdaniem zaszła nie
znaczna poprawa. 

GIEŁDY. 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

W dniu wezrajszym nie wydano ce
duły giełdowej. 

Czarna giełda w Łodzi. 
P ł a c o n o t 
Dolary 36000—36710—37000. 
Fttnly 165000—171000. s 

Franki francuskie 2200—2260. 
Franki belg. 1930—2000—2260. 
Franki szwajc. 6850—6900. 
Marki niera. 1.05-0.84—0.83. 
Korony austr. 0.50—0.54—0.55. 
Korony czeskie 1000—1040. 
Liry 1600—1715—1730. 
lejc rum. 140. 
Miljonówki 1800—1750. 
Wiedeń cieki 0.51—0.55. 
Berlin czeki 0.85—0.83. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, 30 stycznia. Tendencja słaba, 

brak kupujących. 
Prima: 
20 pojed. (1.09) 1.09 doi., 24 pojed. 

(1.11) 1.11 doi., 24 podw. skręt średni 
(1.18) 1.18 dok, twardy (1.19) 1.19 doi., 
32 pojed. 1.24) 1.24 doi., 32 podw. skręt1 

średni (1.38) 1.38 dok, 40 pojed. (1.401 
1.40 doi., 40 podw. skręt średni (1.50) 
1.50 doi., twardy (1.51) 1.51 doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 30 stycznia. (PAT). Zam-

knięciu giełdy warszawskiej t d. 30 b. m, 
G O T Ó W K A . 

Dolary Stanów Zjednocz. 37000—35659. ' 
Franki francuskie 2225—2210. 

CZEKI. 
Belgja 2000—1980, 
Berlin 0.83. 
Gdańsk 0.83. 
Holandja 15000—14800. 
Londyn 165000. 
Nowy Jork 35600. 
Paryż 2195. 
Praga 1050-1010. 
Szwajcarja 6850. 
Wiedeń 55-54. 
Włochy 1715. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1725. 
4 i pól proc. Listy Zasi Ziemskie za 100 rb. 

2875—2825. 
4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. za 100 mk. 57, 
5 proc. obi. m. Warszawy 375. 
6 proc. obi. m. Warszawy z r. 1917 115. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 48000. 
Bank Handlowy 85000. 
Bank Kredytowy 10750. 
Bank Przem. Lwow. 3900. 
Polski Bank Handlowy 20000 
Bank Zachodni 48000. 
Bank Zjcdn. Z. Polsk. 10000. 
Bank Zw. Spółek Zarób. 15250. 
Wildt 25000. 
Cukier 715000. 
Firley 11600. 
Drzewo 5900. 
Węgiel 160000. 
Cegielski 98000. 
Lilpop 88500. 
Modrzejów 792500. 
Ostrowiec 86500. 
Orthwcin i Karaś. 14250. 
Rohn i ZieL 31000. p . 
Rudzki 49000. 
Starachowice 42750. 
Pocisk 8600: 
Parowozy 13500. 
Zieleniewski 70000. 
Żyrardów 1,650,000. 
Borkowski 7450. 
Hurt 3600. 
Jabłkowscy 13400. 
Żegluga 4250. 
Polbal 3800. 
Haberbusch 123000. 
Nafta 8475. 
Nobel 17000. 
Lenartowicz 10480. 
Siła 1 Światło 7100. 
Spirytus 76000. 
Nafta lwowska 675000. 
Puls 54000. 
Gosławice 83000. 
Michałow 41000—38000. 

GIEŁDY~ZACGRANICZNE 
Teł. wł. — BERLIN 30 stycznia. Na dzisie) 

szejgiełdzie berlińskiej przy szalonej panice i 
bardzo mocnej tendencji prawie to nie doko
nywano większych obrotów, z wyjątkiem mar
ki polskiej. Ceduła zamknięcia urzędowa (w 
nawiasach wieczorna pogiełda): 

Warszawa 111 (129.50) 
Marka polska 108 (126.50). 
Nowy Jork 39.650,62—39.849,38 48000). 
Londyn 182.043,75—162.946,25. 
Pary! 2.428,91—2.441,09. 
Wiedeń 55,11—55,39. 
Włochy 1855,35—1867,65. 
Szwajcarja 7381,50—7418,50. 
GDAŃSK, 30 stycznia. Giełda urzędowa. 
Warszawa 111,72—112,28. 
Marka polska 110,78—111,28. 
Nowy Jork 41.295-^2.105. 
Londyn 189.525—190.475. 
ZURYCH. 30 łtycznia. (Zamknięcie). 
Warszawa 0,015. 
Nowy Jork 5,36. 
Londyn 2432. 
Paryż 32,60. 
Wiedeń 0,0074. 
Praga 15,35. 
Włochy 25.40. 
Belgja 29,20. 
Budapeszt 0.20.25. 

BAWEŁNA. 
NEW YORK, 29 stycznia. 
Marzec 27.90. 
Maj 28.11. 
Lipiec 27.70. 
Podstawa gatunek: middling. 
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Dziś i dni następnych! | CASINO S Dziś i dni następnych! 
j f ^ ł i -I? A * śT* m^\m\Mk^\W%) A • ° P o w l e ś ć 0 karze i grzechu w 6-ciu aktach. 

o U D U M A 1 l l U n U K A Z : : : . Lucy Doraine. I 
TEATR ŻYDOWSKI 

w S C A L i A. 
Cegielniana Ws 18. 

W środę dnia 31 stycznia, o godz. 8 I pół. wlecz, 
po raz ostatni arcykomlczna operetka w 3 aktach 

„Królowa cyrku" 
W czwartek d. 1 lutego t piątek d. 2 lutego g. 8 t pól wiecz, 
po raz pierwszy 
na scenie żydow
skiej . • 
360—1 ' " komedja w 5-ctu aktach, N. W.Gogola. 

Rewizor" 
W sobotą d. 3-
lutego o godzi 

„DYBUK" "'"** 
Bilety do nabycia w kasie 

Sr. A B ^ > 
tein* 

mmmm w łodzi i 
Zarząd i sekretarjat ul. Piotrkr. KS 79. 

SALA FILHARMONII! 
W piątek, dnia 2-go lutego r. b. o g o-

dzmie 12-ej w południe. 

III Poranek Świąteczny 
dla zasilenia funduszów Związku Muzyków Zawodo

wych w Łodzi 
Dyrekcja BRONISŁAW SZULC Solista. 
M. LEWAK 1-szy Koncertmistrz Ł. O.. F. 

W programie między innemi: Rimski-Korsakow: „Sche-
cherazade", Massenet Uwertura „Phćdze". 

W niedzielę, d. 4 lutego 1923 r. o godz. 12 wpoi. 

17-ty Poranek Muzyczny (ludowy) 
Dyrekcja: Teodor RYDER Solista. 

Jah LIKIERNIK (fortepian) 
m 

W programie m. in.: Weber—Uw. Oberon; 
Czajkowski: „Andante Cantabile" Goldmark; 
Muzyka baletowa z op. „Królowa Saba" 
Weber: Konzertstuck Op. 79 z tow. orkiestry. 
W niedzielą, d. 4 lutege 1923 r. o godz. 4 p. pol. 

17-ty Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Dyrekcja: 

W. Berdiajew 
Solista. 

Borys Kroyt 
Wybitny skrzypek. 

W programie m. in.: Mendelssohn: Symfonja 
Nb 4 (włoska) Saint-Saens: Koncert skrzyp

cowy H-moll. * 
i • ^<^::^:.v>^ysi.^ m 

W poniedziałek, d. 5 lutego 1923 r. o godz. 8.30 w. 

18-ty W i e l k i K o n c e r t S y m f o n i c z n y 
(6-ty z trzeciego cyklu abonamentowego) 

Z cyklu „KONCERTÓW OPEROWYCH" 

Opera romantyczna—RyszardaWagnera (II-giAkt) 

W y k o n a w c y : 

Helena Żboińska-Ruszkowska 
Zofja Chełmska-Bączkowska 
Adam Dobosz 
Aleksander Michałowski 
Tadeusz Wierzbicki 
M U Stowarzyszenia Handlowców PoIsKicH S S f 

'' Dyrekcja: T e o d o r R y d e . 
Bilety na wszystkie koncerty do nabycia' w gmachu 
Filharmonii przy Kasie .Ya 2 od g. 10—1 i od 3—7 wiecz. 
Zamówienia na czwarty cykl abonamentowy przyj

muje Kasa. 359—1 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, Tel. 13-85 

SALA FILHARMONJI. 

Dzisiaj, d .31 stycznia 1923 r., o g. 8.30 wlecz. 

11-ty Koncert z cymo „ w i e l k i c h s o l i s t ó w " 
Wykonany będzie akt pierwszy opery Leoncavallo 

tj tj e f i a J e^^e Wmm 

w K O S T J U M A C H . 
Udział biorą: 

Marja MOKRZYCKA *&S££S!r 

Ignacy Dygas 
P i e r w s z y t e n o r b o h a t e r s k i O p e r y W a r s z a w s k i e j 

Franciszek F R E S Z E L o ^ ^ Ł . 
P r z y f o r t e p i a n i e : d y r . T e o d o r R Y D E R . 

Cze.ść I I . DUETY I AR JE O P E R O W E . 

380—1 

C z a j k o w s k i : „Eugen iusz O n i e g i n " o d t p . M o 
k r z y c k a I F resze l . — Pucc in i — „ToJ myc 
C z a j k o w s k i - „ D a m a p i k o w a " 
I gnacy D y g a s . 

— „ .'osea" 
- o d ś p i e w a 

B i l e t y do n a b y c i a w kas ie F l l h a r m o n j t ( o k i e n k o M i ) 
codz ienn ie od godz . 10—1 I o d 3—7 w l e c z . 

TAHJA WYSPBZEDflŹbielizny trykotowej 

I w.eM »yb6r BLUZEK 
poleca M A B W O B M ^ M M 

S T E L Z N E R I W E B E R 
Łódź, Piotrkowska 141. 121—6 

Sprzedaż w s z e l k i e g o r o d z a j u 

Wyrobów futrzanych 
w surowym I gotowym 
zleceń i reperacji! 
°IOTRKOWSKA 19 (w podwórzu) 

stanie, przyjmowanie 
Akuratna obsługa!! 

9—S Zusmanek i Dawidowicz. 

używa
ną sy-

KUPIĄ 
pialnię. Zgłaszać się do 
administracji „Republi
ki" dla Lewkowicza. 

BRYLANTY, 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną blźutcrję, 
stare tęby i dywany, płace, najsumlennlej Mi-37 

S8 A. Herszkorn, S f i f f iSS: 

Wi c . * " ' r u m mlaste. składające o sią z 4 eweii.. 
' " " c 3 pokoi, kuchni I wygód. Cena obojt,tn 
Oierty składać pod „mieszkanie" w Ad-nłnisu-acji 

diennika „Republika". 2&:—0 

Kupuję BRYLANTY 
perły, złoto, srebro, zegarki, rolną biżuterję, 
v wYaclvK:J}XWZAY' PlacS na! sumienniej 
UL,^RiZ.AWSKI' WotrftowskB 4 lewa olicyn 1 olicyn; 

355-30 

Dr. I. SILBERSTROM 
Choroby skórne I we

neryczne 
Z I E L O N A Nt 11. 

Przyjm. od 12—1,2—4 1 
pót i 7—8 wlecz. 

Niedz ie la od 9 - 2 np . 
83—1 

Dr. med. 

M. GLAZER, 
PIOTRKOWSKA 92. 

Choroby skórne I we
neryczne. 16-1 

Przyjmuje 11—1 I 5—5 

Lekarz dentysta 

FELIKS 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 1 0 - 1 ł 3—7, 

BI.WKIK 
Choroby skórne i we 

neryczne 
przyjm. od 10—12 15—7 

NAWROT Wt 7. 
257—27 

li. 
POŁUDNIOWA Nt 23 

Spedallsta chorób skór
nych I wcneiycriiyc! -

'•.yiinuje ort — lOlpót I— 
od 5—S rar :a od -

•VS: 

Lekarz 
Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZSBJj'i 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę ^ « 
od 9-1 przed pol. Cegielniana 
FRONT 2-gie piętro. 2-30 

Dr. medycyny 

Lubicz 
Cegielniana 43. 

Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłciowe. 
lecz. szt. słońcem wyży-
nowym. Przyjmuje od 
4—8. Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 34—2 

Za 

p l a t y n ą , zęby, 
złoto I zegarki 
ptaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska Nt 20 

284—55 

TKALNIA SZTUCZNA 
Tkanie róznel formy 
D Z I U R nie do pozna
nia, jak w ubiorach, 
towarach, switrach, f| 
rankach, tak w dywa
nach: perskich, buchar-
sklch, Smyrna, wszel-
klchm aszynowych i kili
mach. Piotrkowska 117 
U w. 7—2 

ZaBRYLANTY 
platynę, zęby, złoto i 
zegarki Płaci najwyżs ze 

ceny 
M. KLOCMAN, 

Nowomiejska 4, sklep z 
frontu. 357-30 

Poszukuję 

(Stltutnastulne) 
na osnowy. 

Oferty pod 
chmalkę" do 
„Republiki". 

,Kro-
adm. 
352-1 

Plac? 150 procent i n t i i 
kupuje Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, ze
garki, blzuterje, garde

robą 1 dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MILICH 348-W5 
prawa oficyna 1 piętro. 

Obuwf 
warszawskie tff 

szych szewCw 

NA RAJ 
B. Smith, P o m o C l 

zenia 
K u p n o lt%$ 

(za wyraz 75 

maszyny do styc,X[# 
Płace, najlepiej. V« 
reich, B e n e d y k t y n i 

KUPUJĘ meble, 
ny, futra, g«r*| 

bieliznę, masflWjji' 
szycia, płacę naj f f l 

ceny. , 
Łainik, Benedy V 

m. 13, parter, 

MEBLE. Sprzed»J* 
ne meble: *K 4 

jadalni I kuchenna 
cenach przystępu „iic1 

Zakład stolarski. m i r 
Wschodnia 16, 
czarski. 

Zagub, DOWFF 
(za wyraz 45 

laglnąłTymczaso^Dilf 
L wód osobisty N ; A ( . A 
Lewin Beno my&M 
Lodzi. y 

NIA 80 stycznia y 
rubiono U roku zgu 

dzl dwa weksle: 
2524 na 1) Nr. z 

200 tysięcy mk., P U 
1 lutegor.b- n a z ^ i j ^ 
M.Dunkelmana 
Wystawca T. Mac"' 
w Ostrowiu. ,otf>< 

2) Nr. 2525 na \ \ * 
100 tysięcy mare^Ap 
tny 1 lutego r. b. f 

szn'e na zlecenie r po<r 
ciuszka tC .itrów)* 
pis v^ystawcy nle^sl1 

ny. Ninie jszym*^' 
te unieważnia M I ' . , , ^ 
lazca zechce je J 
za nacrodą do 
Cwilllnga. Łódif 
inielska 4, 

Kupujcie 8 proca 
potyczkę i i * 

Za wydawnictwo . .Repub l ' ^ 
Maurycy J. Poznaiis!,5. 

R e d a k t o r N a c z e l n y : Mafl" 
ijaum-Oltaszcwskl. 

Ir. moi. l-'UHKUH 
ZAWADZKA l i 10. 

Cbbroby skonie I we. 
neryczne. — 9— I2itt—8 
w niedziele i swięin 

przed południem. 

Prenumerata: w Lodzi mk. 4500 I odnosz. do rlomu 300 mie
sięcznie. — Zamiejscowa mk. GfOO miesięcznie. 

a Zagraniczna mk. 6000 miesięcznie. 

Kierownik działu 
' r-zoii Kiriden. 
ackiego; Witold 

i"'.»Wnil( działu lokalnego: 

gospodar^ji) 
Kierownik d W 
WanJjrrsHl. ,iatf 

Polak. 

Zlołono w własne* drukarni 
nowel (Piotrkowska 49); odbito * 
karni' Państwowej 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 250 mk. ta wlersi nonpurelowy jłdnosspsitowy. NADESŁANE- w TEKCH. ,„ 
Ó40 mk. n wler» nonptrelowy (itr, 4 szpalty). NHK^OI.OOI MMK.II WI,NX NONW'JZ«V 
n i ntna. o 100 »:•«. drcMJ •* miwicow. Zi te«mio«wy Hruk osloiiei .dmlaUtr. «l« odpo*1* 


